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Kraków 30  listopada.
W  chwili obecnej kryzys rządowa 

w e Francji zwraca na siebie uwagę 
całej Europy. Od pom yślnego jej 
rozwiązania zależy bowiem  stano
wisko i znaczenie polityczne Fran
cji w  system ie m ocarstw europej
skich.

Czy Francja ma pod rządem re
publikańskim zażyw ać głębokiego  
spokoju i pracować gorliwie nac 
Bwojem odrodzeniem moralnem i po- 
litycznem, a tein samem obudzić w 
sąsiadach zaufanie w swoją przy
szłość, lub stać się znowu ofiarą 
wojen dom owych i rewolucji, po 
których zapewne niewiele pozosta
nie miejsca i środków dla restau
racji, chociażby najrządniejszej m o
narchji.

Dzięki postępowaniu prawicy zgro
madzenia narodowego, rząd jedynie  
dziś m ożebny i jedynie zdolny do 
kierowania Francją wśród tak cięż
kich okoliczności, został zagrożony 
w swem  istnieniu.

Postępow anie to prawicy należy 
uważać za niepatrjotvczne, natchnio
ne jedynie namiętnością polityczną 
i nienawiścią do republikańskiej for
my rządu. Monarchiści pojmują o- 
gromne zasługi p. Thiersa dla Fran
cji po klęskach ostatniej wojny za- 
gr nicznej i dom owej, znają jego  
zdolności i pełne taktu postępow a
nie względem  zbyt podejrzliwego  
sąsiada, lecz zarazem widzą, że Fran- 
cj a R tylko pod jego  rządem goto
wą jest do przyjęcia rzeczypospoli- 
tój, do której z czasem zupełnie się 
przyzwyczai i przypisze jej dobro
czynne skutki pow olnego odrodze
nia po klęskach ostatniej wojny. 
T ego właśuie nie życzy sobie pra
wica, która zaślepiona sw oją prze
w agą w  zgromadzeniu narodowem,

chciałaby na miejsce rządu całej lu
dności, jakim jest rząd dzisiejszy, 
postawić rząd jednego stronnictwa.

izby w yższej, w ładza zgromadzenia 
narodowego zostałaby ograniczoną, 
w czem istotnie w iększość się myli,

I dlatego w iększość m onarchiczna; bo jest to właśnie jedna
•-i n i  . ^ I  .  .1J i i / > • { « • •  -i , ' .postanowiła bądź co bądź zmusić 
p. Thiersa do ustąpienia. Niech się 
potem dzieje co chce, niechaj na-

z na i wa
żniejszych pobudek do zaprowadze
nia systemu dwu zbow ego. K westja  
w iec odpowiedzialności ministrów7    w — J'V M .V U U .M IU V O V I U JIIIIO II u  vv

wet radykalizm przychodzi na chwilę jest osią, około której obraca się 
do w ładzy, byle tylko nie p. Thiers, dzisiejsze przesilenie rządowe, 
który przez sw e rozumne postępo  
wanie gotów  z imieniem rzeczypo-
spolitćj połączyć najpiękniejsze chwi 
le odrodzenia Francji. A wtenczas 
coż się stanie z monarchicznemi syrn- 
patjami narodu? Naród francuski'od- 
wroci się od paladynów monarchji 
legitymistycznej i przyjdzie raz na 
zawsze rozstać się z ulubionemi ma
rzeniami, dla których po ostatnich 
wypadkach i wyborach do zgroma
dzenia narodowego jeszcze raz była  
zabłysła nadzieja.

Z tein się właśnie nie może p o 
godzić stronnictwo monarchiczne. 
W oli wszelki inny rząd, woli nawet 
narazić kraj na niebezpieczny rezul
tat wojny dom ow ej, byle tylko o- 
balić formę rządu, która pod mą
drym kierunkiem p. Thiersa m ogła
by się stać formą przyszłości. lin  
w ięc prędzej, tern lepiej. Ztąd to 
pochodzi wniosek Kerdrela i inter
pelacja Changarniera i nawet spra
wozdanie p. Batbie; jednetn słow em  
wszystko, coby m ogło doprowadzić  
p. Thiersa do ostateczności. W szy- 
stkiemi drogam i, jaw nie i tajemnie, 
w iększość monarchiczna dąży do 
celu sw ych najgorętszych życzeń, 
(id y  demonstracje monarchiczne, piel
grzymki i adresa nie pom ogły, trze
ba się chw ycić innych sp osobów ,  
spróbow ać środków  parlamentarnych 
i przy pomocy np. odpow iedzialno
ści m inistrów , jakby przez jakąś 
urtkę wejść do monarchji. A le u 
3. 1 hiersa znalazło się bardzo sku- 
eczne antidotum na odpow iedzial

ność ministrów. W niosek uczyniony 
imieniem rządu przez p. Dufaure’a, 
zgadza się na odpow iedzialność mi
nistrów, ale pod warunkiem, że ko
misja wybrana do zbadania tej kw e- 
st.ji, raa 8'§ zająć projektem ustano
wienia drugiej izby i całym  szere
giem innych reform konstytucyjnych.

Na te propozycje znowu nie chce 
się zgodzić większość monarchiczna, 
mniemając, iż w skutek urządzenia

nie można było umieścić w sprawozdaniu 
z czynności wydziału krajowego, bo o- 
statnia korespondencja nadeszła dopiero 
w drugiej połowie października.

Dla iirglejszych spraw nie było nawet 
czasu zajmować się tein w wydziale sa
mym. P. Ławrowski ukrasza tedy intere
sujących się tem posłów, aby zechcieli 
sami o stanie rzeczy poinformować się z 
aktów.

D z w o n k o w s k i  s k ł a d a  do laski
Ludzie umiarkowanych opinji m o-jWniosek: Wydział postara się o to, aby 

narchicznych i republikańskich ra- j wszystkie drogi wojskowe przez rząd by
n h i . L  Ś/s    ..........................!  *_ 1 vr ntr7 .r inV W niia  o n i a  inlr  d *.. J  . „  . .chuja jeszcze na porozumienie rzą
du z w iększością monarchiczna, ale 
zw ażyw szy na zacięty upór fanaty
ków  monarch ji z jednej i na dow ód  
wielkiego zaufania ludności do rzą
du z drugiej strony, podobne na
dzieje wydają się dosyć płonne i i. 
Zresztą kompromis tak nienaturalny 
pom iędzy rządem republikańskim i 
izbą monarchiczna po niejakimś cza
sie znowu m ógłby sprowadzić kry
zys rządową i wszystkie jej niebez
pieczeństwa. V.

Czas więc stanowczego bziałania 
już nadszedł. P . Thiers dał się po
dobno z tein słyszeć, że wytrwa aż 
do końca na swojem stanowisku, a 
to będzie w ów czas tylko możebnem, 
jeżeli rozwiąże zgromadzenie naro
dowe.

Sprawy sejmowe.
X V . posiedzenie d. 28 Iistop. 1872.

Początek  o godzinie l l * /4. L iczba  pe
tycji dosięga 344, Dziś wpłynęło kilka 
petycij od zborów izraelickich przeciwko 
zamierzonemu zlaniu żydowskiego fundu
szu szkół normalnych z ogólnym fuadu- 
szem szkolnym,

S k r z y ń s k i  wnosi interpelację do wy
działu krajowego co zrobił z uchwałą 
zeszłoroczną sejmu względem poczynie
nia kroków, aby w Galicji zaprowadzoną 
została krajowa rada  górn icza?

Imieniem wydziału odpowiada Ł  a- 
w r o w s k i  po polsku, że udano się na- 
samprzód do instytutu geologicznego w 
Wiedniu i o trzym ano ztam tąd  mapę geo
logiczną Galicji aż po Sanok. (Mapę tę 
wywieszono w kancelarji sejmówói). Spo 
rządzenie dalszćj m apy jest w toku. N a
stępnie udał się wydział do izb handlo
wych w k r a j u , do starostwa górniczego 
i akademji umiejętności w Krakowie. — 
Z wyjątkiem izby brodzkiój, która  się 
zgadza z projektem, wszystkie inne k o r 
poracje oświadczyły się przeciwko nie
mu, uważając go za niepraktyczny i mo 
tywując to obszernie. Wiadomości o tern

ły  utrzymywane, a nie ja k  dotąd przez
konkurencje.

(Odesłano bez drukowania  do komisji
drogowćt).

P a w l i k ó w  i towarzysze wnoszą dwie 
interpelacje do komisarza rządoweg <: 1) 
Czy namiestnictwu wiad >mo iż w Jamui- 
cy (poW. Stanisławowskiego) żyd na ro 
gatce na gruncie rustykalnym załozył so
bie szynk i zrobił go ogniskiem dem ora
lizacji ludu ,  a skargi gminy do staro
stwa wnoszone, pozostałą bez sk u tk u ?  
Czy starosta będzie pociągnięty do od
powiedzialności ? 2) Dla czego poruszona 
już  zeszł. go roku  nominacja osobuego 
katechety gr. kat. przy gimnazjum pol
skim we Lwowie przewleka się?

Obie interpelacje zabiera p. Bartmań- 
ski do siebie, a izba przystępuje do po
rządku dziennego.

D u n a j e w s k i  imieniem komisji ad- 
minislracyjnój przedkłada sprawozdanie 
tejże o w n i o s k u  wydziału krajowego 
względem ustanowienia przy wydziale o- 
sobnego syndykatu dla prowadzenia spraw 
prawniczych. Komisja : z uwagi, że wy
dział k rajow y ma praw’o żądać prawui- 
czój pomocy od c. k. prokuratorji  skar- 
bowój, i że mu służy również prawo w 
razie potrzeby użyć pomocy prawniczćj 
adwokatów za wynagrodzeniem od wy
padku do w ypadku, wnosi przejście do 
porządku dziennego.

Przeciwko temu wnioskowi mówią człon 
kowie wydziału krajowego: S k  W a r c z y ń 
s k i ,  P i e t r u s k i ,  Ł a w r o w s k i ,  tu - 
dzicź o w a l  8 k i ,  dowodząc p o t r z e b ę  
takiego syndykatu, którego uzasadnienie 
podaliśmy już w Dzienniku  przed sejmem. 
Natomiast G n i e w o s z  i G r o c h o l s k i  
widzą we wniosku wydziGa tylko chęć 
utworzenia nowego urzędu ze zoacznemi 
kosztami, i popieiają  wniosek komisji.

Jeden z członków wydziału krajowego 
użył bardzo fatalnego argumentu na uspo
kojenie izby: syndykat będzie tak urzą
dzony, jak zaprowadzony z. r. inspektorat 
szpitalow krajowych! Po świetnóm m oty
wowaniu ze strony sprawozdawcy p r z y 
j ę t o  w n i o s e k  k o m i s j i .

D u n a j e w s k i  przedstawia dalój wnio
ski komisji adrain istracyjnćj:

1. Sejm upoważnia wydział krajowy 
do przedłożenia na najbl źszćj sesji sej 
mowćj dokładnego szczegółowego planu 
dla biura statystycznego.

2. Na koszta tój czynności otwiera sejm

wydziałowi kraj. na rok 1873 kredy t do 
wysokości 2000 złr.

Dr. W e i g  © 1 uważa pierwszą część 
wniosku za odraczającą i ze względu na 
kouieczną „piekącą11 potrzebę Ziprowa- 
dzenia biura statystycznego za ni właści- 
wą, tym bardzićj, że sposoby urządzenia 
biur statystycznych są gotowe i ułożone 
na kongresach statystycznych. Ułożenie 
szczegółowego planu takiego urządzenia 
można bezpiecznie zostawić samemu wy 
działowi, a nie wymagać, aby go przed 
k ładał sejmowi. Zawiązanie b ura  w r. 
1873, który z powodu wystawy powsze 
choć) twoizyć będzie epokę w statystyce, 
uważa za niezbędne. M iterjały są pod 
ręką, a wydawać 2000 złr. na zrobienie 
planów, to co najmniej zbyteczne. Wnosi 
tedy : 1) Upoważnia się wydział do urzą
dzenia biura s ta tys tycznego  2) Na ty m 
czasowe koszta otwiera się mu kredy t  do 
wysokości 2000 złr. 3) Wydział krajowy 
przedłoży na przyszłćj Sesji plan urządzę 
nia stałego biura statystycznego.

W o d z i c k i  H -n ry k  popiera wniosek 
komisji (godz. 1 */,).

S k w a r c z y ń s k i ,  porozumiawszy się 
z członkami wydziału krajowego oświad
cza, że przystępuje do wniosku p. Wei
gla, d i ją c  przytem lekcję Wodzickiemu, 
do czego jest statystyka, i ja k  d*lece nie 
można się bez nićj ruezać naprzód, co 
jest  już powszechnie uznaną rzeczą.

P odobną  lekcję daje mu także dr. W e i 
g e l .  Ale wydział krajowy miał dziś nie 
szczęśliwą gwiazdę. Przyjęto  wniosek ko 
misji.

Następuje rozprawa nad zniesieniem za
kładu podrzutków. Marszałek wezwał da- 
my, aby się z galerji i lóż usunęły, po
nieważ moga przyjść pod dyskusję nie 
miłe szczegóły. Komisja administracyjna 
przedkłada ustawę następującej osnowy:

Art. I . Krajowy zakład podrzutków we 
Lwowie zostaje zwiniętym.

Art. II. Dzieci znajdujące się w krajo 
wym zakładzie podrzutków we Lwowie 
w dniu zwinięcia tego zakładu będą, po 
cząwszy od t-go' dnia, utrzym ywane ko 
sztcm funduszu k r a j o w e g o  według prze
pisów obowiązujących d l a  rzeczonego z a 
kładu.

Art. I I I .  Z ikład podrzutków  w K rako
wie przestaje być zakładem  krajowym.

Art. IV. Dzieci znajdujące się w kra  
kowskirn zakładzie podrzutków, w dniu, 
w którym niniejsza ustawa wejdzie w w y
konanie, będą, począwszy od tego dnia, 
utrzymywane według przepisów obowią 
żujących dla rzeczonego zakładu. Do u- 
trzymywania tych dzieci będzie się fun
dusz krajowy przyczyniać w miarę p o 
trzeby.

Art. V. Począw-szy od dnia wejścia w 
wykonanie niniejszćj ustawy przyjmowa
nie dzieci do krakowskiego zakładu pod
rzutków zostanie wat-zymaućm. Dopiero 
wtenczas, kiedy ustanie potrzeba przy
czyniania się funduszu krajowego do u 
trzymywania dzieci w tym zakładzie, będą

dzieci znów do zakładu  przyjmowane, a 
to w miarę własnych jego funduszów.

Art. VI. Niniejsza ustawa wejdzi w 
wykonanie we 3 miesiące po jój ogłosze
niu.

Art. V II. Mojemu ministrowi spraw we
wnętrznych polecam wykonanie niniejszćj 
ustawy.

Oprócz tój ustawy proponowaną jest 
n a s t ę p u i ą c a  u c h w a ł a :

Art. I. Bocząwszy od dnia, w którym  
wejdzie w wykonanie u s ta n a  o zwinięciu 
krajowych zakładów podrzutków, będą 
utrzymywane kosztem funduszu k ra jo 
wego :

a) p r z e z  czas choroby matki dzieci tych 
połi ź iic, k tóre były bezpłatnie do 
jednego z krajowych zakładów po
łożnic przyjęte i zostały ztamtąd do 
szpitalu powszechnego przeniesione.

b) aż do dziesiątego roku ź .c ia  dzieci 
tych położnic, które były bezpłamie 
do jednego  z krajowych zakładów 
położnic przyjęte i w jednym z tych 
za k łsd iw  pomarły.

Art. II .  Bocząwszy od doia w którym  
wejdzie w wykonanie ustawa o zwinięciu 
krajowych Zakładów podrzutków, będzie 
udzieloua jednorazow a zapom oga po 6 
złr. tym położnicom, k tó ie  zostały bez
płatnie do jednego z krajowych zakładów 
położnic przyjęte i z dzieckiem zakład  
opuszczają.

Do jeneralnój rozprawy n  k t  głosu nie 
żądał, tylko dr. W e i g e l  przypominając 
swoje w-yłuszczenia z roku 18(59 w t\ m 
przedmiocie, i widząc całą izbę głosującą 
za projektem, wuiónł zastrzeżenie swoje 
do protokółu przeciwko wyjmowaniu ty»h 
zakładów z pod opieki krajowćj. Na wąt
pliwości jego, co się stanie z zakładt m 
krakowskim, k tóry  ma osobną lu  dację, 
M a d e j s k i ,  H a l l e r  i sprawozdawca 
S m a r z e w s k i  objaśuiają go, że zak ład  
ten stanowiący jed n ą  s keję tamtejszego 
szpitalu św. Łazarza  pozostaje nietknięty 
pod zarządem krajowym, ale tylko z fun
duszów krajowych nie będzie otizym ywał 
subwencji niedoborowych.

Ustawę i uchwałę powyższą przyjęto 
w 2 i 3 czytaniu bez daUzćj dysku-ji.

H p ł a w i ń s k i  przedstawia wniosek 
koniis|i prawniczćj o w n i o s k u  Skwar- 
czyńskiego względem przedłużenia do 6 
at terminu i warunków , w k tórym  k ra 

jow a ordynacja wyborcza może być j e 
szcze zmienioną. Y\ niosek komisji zgo
dny z pierwotnym przyjęto bez rozpraw.

K r a i ń s k i  przedstawia w-uinsek ko- 
mis|i adminis racyjnćj wzgląd m uznania 
szpitalu powiatowego w Podh jc a c h  za 
szpital powszechny i publiczny.

P. I  e c a k  z wi< lkiem uznaniem opo
wiada o zasługach byłego prezesa rady 
powiatowej podh jeckićj. p. Em ila  Toro- 
sieW’icza, około załozema tego szpitalu. 
Tzha uchwala wnios«k.

Mimo, że na porządku dziennvm były 
jeszcze ustawy o dodatkach gminnych i 
sprawozdanie komisii p> ty cy j . ćj , mar
szałek zam knął posiedzenie o godzinie 2

Z PARYŻA.
(C iąg dalszy.)

V I I .

W  ośmiodniowym pożarze Paryża  na- 
stępne gmachy spalone z o s ta ły ; Pałac 
tuderyjski, jedno skrzydło Luvru , bibljo- 
teka  L u v ru ,  część Palais Royal (gdzie 
mieszkał ku. N apoleon), ministerjum fi
nansów , Hóiel de V id e , pałac sprawie
dliwości, Uonciergerja, prefektura policji, 
teatr  l iryczny , spichlerze obfitości, bu
dynki arsenału, fabryki gobelinów, pałac 
legji honorowei, pałac rady s tanu , pałac 
izby obrachuukowćj ,j gmach archiwów 
izby obraciiunkowói, gmach kasy depo- 
zytowćj, kasaruia d ’O r s a y , , eatr  brauiy 
św. Marcina, ambulanse Luxem burgu, na 
ulicy du Bac 10 domów prywatnych’ na 
ulicy de Lille 19 domów prywatnych, p0 
innych dzielnicach Paryża domów p ry_ 
watnych 150.

Ze spisu powyższego widać, iż wyrok 
zagłady wydany na Paryż był całkowi
ty m ,  nie zrobiono żadnego wyjątku, bo 
tak  własność rządo w a  ̂ ja (c j prywatna, 
tak pomniki sztuki, j ;ik j fabryki, teatra 
j a k  i k a śa rn ie ; słowem, całe miasto ska- 
zanćm było na gruzy i pop|(i|  ; Ż0 ten 
szatański zamiar nie został wykonanym, 
to przypisać nal ży tylko brakowi czasu, 
jako tćz i inaterjałowi budowlanemu gm a
chów’ paryzkich. Pod  pewnym względem 
komuniści się przerachowali, pożary nie . 
tylko nie osłabiły energji wojsk wersal 
skich, ale przeciwnie zdwoiły j ą  — j a r . 
mja nie zatrzymywała się ani broniła 
płonących b udow li , lecz strategicznemi 
ruchami starała się jak najprędzćj wy
przeć komunarów z najpiękniejszych i 
najważniejszych dzielnic Paryża.

Po większćj części wszystkie budowle 
paryzkie są z c iosu , wiązania z żelaza, 
a dachy z blachy — wzniecać więc po 
żar nie było łatwo i niełatwo wzniecony 
się utrzymywał.... do tego więc służyły 
owe oddziały podpalaczy z beczkami 
nafty, petroleum, smoły j t. p.

Pierwszy rozkaz Delescluza tak  pod 
tym względem o p iew a :

Obywatel Millier na czele 150 podpa 
laczy spali domy i gmachy publiczne na 
lewym brzegu rzeki.

Obywatel Dercure ze 100 podpalacza
mi spali pierwszą dzielnicę P»ryża.

Obywatel Bel lin ray  ze 100 podpala
czami spali 9 ,  10 i 20 dzielnicę Paryża.

Obywatel Vesiruer z 50 podpalaczami 
jes t  przeznaczonym wyłącznie do spale
nia bulwarów Magdaleny.

Obywatele ci porozumią się z dowódz- 
cami barykad  co do wykonania tego roz
kazu....

T e  oddziały podpalaczy składały  się 
po większćj części z uwolnionych krym i
nalistów i z ostatniego rzędu publicznych 
kobiet.... a wszystko pijane i nieprzy
tomne....

Zgra ja  ta k a ,  podzielona na dziesiątki, 
miała swoich przew ódzców ; na furgo 
naeh jechały  za nią beczki z palnemi 
p ynami —  beczki takie wyciągano na 
stryc iy domów i na górne piętra i tam 
je  rozbijano i podkładano ogień....

zie pożar nip był dość gwałtownym, 
tam sikawkami dolewano petroleum...

(j( y y  nio g» uzy, którerni pokryty jest 
Paryż, a k tó ie  świadczą o prawdzie tych 
w ydarzeń, to truduoby podobnym zbro
dniom uwierz) c.

W  dziejach, tylko Neron palący Rzym 
dla zabaw y, duje nam podobny przy
kład... Neron szaleniec na tronie.... i pj 
iana dzicz ulicy... dwie ostateczności... 
Biada społeczeństwu, którego losy takie 
pochwycą r ę c e ! . .

Największą s tra tą  tak  dla Paryża , j a k

i dla całego cywilizowanego świata , je s t  
spalenie Hotel de Ville —  gmach ten 
był nietylko jed n ą  z najcelniejszych o- 
zdób P a ry ż a ,  lecz hył i nieocenionym 
zabytkiem sztuki z X V I  wii-ku.

Najstarsza ś redkow a część tego g m a
ch u ,  wystawiona podług planu D om ini 
china di Cortone z r. 1533 z przyległe- 
nii pawilonami i środkową wieżą —  była 
arcydziełem renesansowego s ty lu ,  liczne 
ozdoby , k renelaże, p ła sk o rzeźb y , liczne 
po sąg i ; wszystko to wykonanóm było 
przez pierwszorzędnych mistrzów; trzy 
dalsze skrzydła  Ugo  gmachu dokończo 
ne zostały już w tym wieku przez archi
tektów Lesuera  i Godda. —  W ew nętrz
ne urządzenie całego budynku było, jak 
m ożna , najwspanialsze i najzbytkowniej 
sze ; po ścianach freski pędzla Delacroix 
i In g ra ,  a rzeźby Goujona. B bljoteka, 
która mieściła sie w jodnóm skrzydle, 
sk ładała  się z 50 000 tomów...

Kiedym obecnie wchodził oglądać gru- 
zy tego gmachu —  stanął mi żywo w 
pamięci bal świetny, na któ vm byłem 
po raz ostatni w Hotel de V.lle w roku 
1808. — W  niespełna lat cztery co za 
zmiany !...

W  on czas cesarstwo błyszczało jeszcze 
resztkami świetności jak ą  rzuciła na nie 
go powszechna wystawa. Paryż opływał 
w bogactwach a szalał zbyik iem ; na on 
bal było sziść  tysięcy zapi oszonyoh, sze
reg d o w o z ó w  c iąg -ą ł  s ę na ćwierć rai 
i ,  trzeba było cztety godziny jechać w 

tym szeregu  Wchód imponujący b ły 
szczał od świateł; strojny tropikowemi 
kwiatami, setki służby w liberji, sal« gór
ne z stiuków, marmurów, rz ź b ,  adam a
szków, aksamitów, z lust r  i złota, a p,. 
nad to ,  freski i obrazy pierwszy h mi 
strzów. W salach tłumy błyszczących mun
durów wszystkich kolorów, krojów i wszyst
kich narodów kaj iące od złota, na wszyst 
kich piersiach gwiazdy, k rzyże , wstęgi, 
tak, że pośród tego oficjaluego świata, z a 

ledwie gdzie niegdzie czernił się i wsty
dził biedny frak czarny. Cóż powiedzieć
0 kobietach, o ich strojach, na które sa 
dziły się fabryki lyońskie, tylko jedwab, 
aksamit, koronki brabandzkie, najdroższe 
kwiaty, i od tego wszystkiego droższe, 
sznury pereł, diademy z brylantów, z sza 
firów.... bogactwa, które pochłaniały i ła  
mały największe fortuny.... I  świat ten 
aksamitów, jedw abi, ko ro n ek ,  kwiatów, 
błyszczący kle|notami i złotem , jak na 
obrazie Veroneza lub M at-jki,  oświecony 
potokiem św iatła , ożywiony białemi ra 
mionami kob i’ t, czarownemr uśmiechami, 
ócz blaskiem, a owiany melodją muzyki
1 wonią kwiatów.,.. To było ostatnie wspn- 
mnjeoie jakie mi pozostało z H ó ld  de 
Vllle....

Dziś gruzy!...,
Ale gruzy imponujące, pyszne. Zewnętz- 

na fasada choć nadwerężona i spękana 
mocno, poczerniała od dym u , zachwyca 
jednak nieporównaoemi rozmiarami i prze
pychem stylu, nczów oderwać nie można 
od tych lekkich łukó w krentlaży, od t\cli 
bogatych w fantazję ozdób i gorzki żal 
bierze, że te arcydzieła zginąć muszą!.... 
a zginąć muszą, bo ogień był tak gwał 
towny, iz poprzepalał nawet ciosy, które 
się w pył kruszą! ... wściekły wandalizm 
ludzki pozazdrościł zagłady w iekom !.. 
Tylko niektóre ruiny w Rzymie wspa’dal
sze są od ruin wnętrza Hotel de Vdle. 
Częściowo zapadłe sklepienia, łuki od fi
larów, powalone marmu owe kolumny, 
mają dziwną grozę i wielkość. Co krok 
wśród giuzów z olbrzymich sa l,  z skle I 
pionycti izb, z wchodów, kolumn i skle 
uien, potworzyły się najfantastyczniejsze 
rysunki.... najpysznDjsze w swoim ro d za 
ju obrazv, jak b y  i a  dow ód, iż co raz 
sztuka uświęciła dotknięciem swćj ręk i ,  
to przechowuje wiecznie to tchnienie botc.

Jes t  zamiarem rządu jak  słychać, od
budować Hotel de Ville, kiedy to jednak 
nastąpi, niewiadomo, bo koszta będą ogro

m ne , mimo to ,  że jedno skrzydło gm a
chu od Sekwany jest  po części u ra to 
wane.

Mnićj wspaniałe a zarazem i mnićj im 
ponujące są gruzy z tuilleryjskiego pa ła 
cu. Gmach t e n , który nigdy nie odzna
czał się archittk touiczną proporcją ani 
pięknością stvlu, dziś po spaDniu dachu 
wygląda na kolosalną stajnię. ZMizka do
piero kiedy szczegóły wydatmćj się rysu 
ją  i charakter stylu poznać m ożna, oce
nia Bię zarazem i pewną piękność te
go budynku. Tuillerie tak samo są spa
lone i przepalone jak  Hotel de Ville, cio 
sy popękane i przepalone, sklepienia po 
walone, a ten szereg kilkuset wypalonych 
ok ien ,  przez które widać b łękit n ieba , 
robi wstrętne jaki ś trupie wrażenie.... a 
czarne odymione wysokie kominy, ster- 
czą j a k  śmiei telue pogrzebowe sztan 
dary.....

Przez te okna widać jeszcze po ścia
nach resztki adamaszkowych obić.... reszt 
ki ozd” b i pozłot; widać pyszne rzeźby 
knminkow i poznsć po tem można ten 
zbyt- k jak i panować musiał w tć| siedzi 
bie smutnćj pamięci C Zar a . . . .  Tuillerje po 
dobno na wieczną pamięć mają pozostać 
gruzami!....  myśl praktyczna tak dla na 
uki Cezarów ja k  i ulicy.

Z ministerstwa f i n a n s ó w  tylko plac p o 
został, który rząd sprzedać pragnie a nie 
może znaleźć kupców, biura ministerstwa 
przeniesione zostały do Luwru.

Spalona bibljoteka Luwru, nie napra 
wdona d o tą d , na poczerniałych jćj ścia
nach, jak w ogóle na wszystkich gruzach 
budynków rządowych sp..tyka się napis: 
„Republ que F ran ca ise ,  L ib .r tć ,  Egalitć, 
F ra te rn i ty .

I  napisy te na popalony’ h i walącrch 
Się ścianach, wyglądają na smutną ironję!

Palais Royal rezydencja ks. Napoleona, 
także w gruzach, ale nie przedstawia nic 
ciekawego.

Pałac legji honorowćj już odbudowany 
kosztem i staraniem samychże legjoui- 
stów’. Inne rządowe b u d y u k i , z których 
pałac rady stanu odznaczał się s ty lem , 
wszystkie są w naprawie, a niektóre z nich 
już są nawet wykończone.

Domy prywatne wszystkie Fa już od
budowane, prócz na ulicy Du Bać, które 
stawiają obecnie , również obydwa spalo
ne teatra są w budowie.

W spomuieć jeszcze należy i o pałacu 
p. I  hiersa na ulicy St. Georges, który 
komuna kazała zwalić. Dziki ten rozkaz 
został w-ykonanym, nieocenione zabytki 
sztuki jakie  w muzeum swoim posiadał 
ob-cny prezydent rzeczyposjiolitój, tylko 
szczęśliwym wypadkiem ocalały; przed
mioty z brorizu, złota i srebra, miały być 
w mennicy przetopione na pieniądz-, z k ó- 
rych miał być zrobiony z- laz’ y f u n d u s z  
na korzyść wdów i gie ńt po poległych 
komunirach.. . .  Mennica nie spieszrła się 
z wykonaniem tego dekretu i p . Thiers 
pow ió d ł  do swojój w ł.soośli ,  i wiele 
pierwszorzędnej wartości zabytków urato- 
waoern zostało dla Bztuki. Pałac p. Thier
sa odbudowuje s ię ,  jes t  juz postawiony 
do pierwszego pię ra.

Dziwnie p rząk ie  wrażenie robi widok 
piedestału z zwalonćj kolumny Vendoine. 
Pomysł ten wandaliczoy, w którym nie
podobna d -szukać się mtśli ani odgadnąć 
c lu, był na wysokości ludzi i w/adzców 
komuny....

Na pozostałym piedestale widać p łasko
rzeźby przedstawiające powalone pance
rze i naramienniki, armaty bez kół, po
łamane ti’’ fea... i chełmy bez głów.... Dzi
wna iron ja! to niby obraz dzisiejszćj F>an- 
ji— z złamaną sławą.,.,  bez człowieka i

b e z  g ł o w y !

(Dokończenie nastąpi.)
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przeznaczając następne na dzisiaj. Przed 
zamknięciem posiedzenia odczytany zo
stał naglący wniosek Jana Tarnowskiego 
poparty przez 72 posłów, — wzywający 
rząd, aby ze w zg!ędu na głód grożący w 
zachodnich okolicach Galicji, przyspie 
szył bu iowę koncesjonowanych-już tam
że kolei żelaznych dla dania zarobku lu 
dowi.

W niosek ten uchwalono natychmiast.

XVI. posiedzenie d. 29 listop. 1872.
Początek o godzinie 111/2. — Gaierjc 

prawie próżne. W płynęło 11 nowych pn 
tycji. Sieroty po wdowie po śp. Bojarskim, 
S ek re tn i zu stanów galicyjskich, o pozo 
stawienie im pensji pobierauój przez mat 
kę. Powiat wielicki o zapomogę głodo  
wą, podobnież gminy powiatu limanów 
skiego. Galicyjskie towarzystwo rnuzycz- 
ne o powiększenie subwencji. — Słucha
cze akademji technicznej o subwencję na 
zwiedzenie wystawy wiedeńskiej. Liwie 
petycje o drogę z Brz -źan do Chorodo- 
wa. — Urząd parafialny w Samborze o 
egzekucję zaległości mesznego. Marjam- 
pol o drogę.

N a m i e s t n i k  pismem do ks. mar
szałka wystosowanem wzywa do przed
sięwzięcia uzupełniających wyborów do 
rady państwa w miejsce Klaczki, Czer- 
kawskiego, B ideniego i Konopki, którzy 
mandaty poskładali. —  P. Strzygowski o- 
trzymał 8 dniowy urlop.

S e k r e t a r z  odczytuje dwie interpe
lacje do komisarza rządowego. Od roku 
1870 toczy się bezskutecznie pomiędzy 
nami stuictwem a wydziałem krajowym 
co do kompetencji zarządzania i rozda
wnictwa stypendjów takich, co do któ
rych fundatorowie niewyraźnie pozosta
wili postanowienia: komu przysłużą pra 
wo do zarządzania i rozdawnictwa. W y  
dział krajowy w takich wypadkach przy
znaje namiestnictwu jako najwyższój w ła
dzy fundacyjnej tylko prawo rozstrzyga
nia, czy fundacja ma być dopuszczalną.

Resztę funkcji windykuje sobie. D ecy
zji ostatecznćj nie ma dotąd.

P. B a u m  i towarzysze zapytują tedy: 
czyli i jakie kroki rząd poczynił wzglę
dem uregulowania tych stosunków? i czy 
można się spodziewać rychłego załatwie
nia ?

Drugą interpelację wniósł p. T e t m a 
j e r :  Podczas pochodu wojsk moskiew
skich w roku 1849 do W ęgier, jeden 
oddział korpusu jenerała Riidigera pod 
dowództwem jenerała Sasa o b o z o w a ł  
dłuższy czas n" gruntach miasta Nowy- 
Targ, i poczynił wielkie szkody, które 
następnie oszacowano, i zlikwidowano do 
wypłaty. A le dotychczas poszkodowani 
nie otrzymali żadnego wynagrodzenia. —  
Z jakich powodów wypłata ta zalega?

Komisarz rządowy p. B a r t m a ń s k i  
przyrzeka na tę drugą interpelację odpo
wiedzieć po zasiągmęciu informacji. Na 
pierwszą zaś na razie oświadcza, że spra
wa została ministrowi przedstawioną i 
dotąd tam się znajduje.

Odpowiada przy tćj sposobności na 
dawniejszą interpelację S k r z y ń s k i e g o  
względem języka urzędowego u władz 
skarbowych. Podług t*go już na pods'a 
wie instrukcji ministerjaluć), wydariój w 
wykonaniu rozporządzenia ces-trskiego z 
dnia 4 czerwca 1869 roku, władze skar
bowe w kra u miały z władzami central- 
nemi korespondować po niemiecku. Roz
porządzenie p. Depretisa, które tyle złój 
krwi narobiło, jest tylko ponowieniem  
pierwotnego rozporządzenia w celu uła- 
twietiia urzędowania. Okazała się jednak 
wielka trudność co do przf dkładauia tłu 
maczonych alegatów, ministerstwo więc 
zarządziło teraz przedkładać sobie tylko 
wyciągi z ak tów , a dla lepszego trakto- 
wan a spraw obszerniejszych i ważniej
szych postanowiło powołać pewną liczbę 
urzędników z Galicji do ministerstwa 
(Brawo). O tym ostatnim projekcie ju- 
żeśmi donosili.

Odpowiada dalćj p. B a r t m a ń s k i  na 
interpelację Szuszkiewicza co do zwłoki 
w obsadzeniu posad kryłoszańskich przy 
kapitule śtojurskićj we Lwowie. Sprawa 
ta stała jak wiadomo w ścisłym związku 
z obsadzeniem biskupstwa przemyskiego. 
Teraz, kiedy to biskupstwo zostało już 
obsadzone, i obsadzenie miejsc kapitul
ny h wa Lw.iwi t nie dozna „peropooy44; 
kiedy jeduak najwyższe nastąpi postano
wienie, tego nie może p. komisarz po
wiedzieć.

M a j e r  zawiadamia, źe petycja Star- 
kla o podwyższenie wynagrodzenia za 
udział w radzie szkolnćj odstąpioną zo
stała komisji budżetowćj. Podobnież k o 
misja administracyjna porozsyłała kilka 
sobie przydzielonych petycyj do w łaści
wych komisyj.

Z porządku dziennego Chrzanowski u- 
zasadnia wniosek pomnożenia liczby po
słów z m iast, przypominając, źe sprawa 
ta już przez 7 se»yj pojawiała się na stole. 
W oosi odesłanie do komisji prawniezój, 
spodziewając się, że za kilka dni będzie 
można wygotować wniosek. Odesłano do 
komisji prawniczćj.

W o 1 s k i Ludwik przedkłada imieniem  
komisji prawniczćj wniosek do zmiany 
statutu i regulaminu sejmowego wzglę 
dera traktowania obszerniejszych proje
któw do ustaw dla ułatwienia procedury.

Zmianę regulaminu przyjęto bez dy
skusji zwykłą większością głosów, a po 
niejakim czasie i ustawę zmieniającą sta 
tut, gdy się w izbie zualazł komplet 115 
posłów.

S k w a r o z y ń s k i  przedstawił dalćj z 
wydziału krajowego ustawy względem za
prowadzenia podatku od psów we Lw o
w ie , tudzież wyższych dodatków gmin
nych od podatku konsumcyjnego w Czort- 
kow e, W ieliczce i Nadw órnie, nakoniec 
wyższych dodatków dla sześciu gmia po
wiatu sanockiego i kilkunastu gmin po
wiatu kałnskiego.

Uchwalono wszystko bez dyskusji w 
drugićm i trzecićm czytaniu. Podobnież 
przyszła do skutku ustawa względem ko-

pytkowego w Tarnopolu, przedstawiona 
przez A g o p s o w i c z a  z komisji pety- 
cyjnćj.

Komisarz rządowy odpowiadając do
datkowo na interpelację dawniejszą Szu- 
mańczowskiego, przedkłada wykazy szkód 
••leinentarnych w powiecie chrzanowskim, 
krakowskim i brzesitim.

Nastąpiły dalsze referaty komisji pety- 
cyjnćj. Stojące na pierwszćm miejscu po
rządku dziennego sprawozdanie komisji 
drogowćj o wydatkach na rekonstrukcję 
dróg, nie mogło być wzięte pod obrady 
dla chwilowój nieobecności referenta (hr. 
Zamojskiego).

D ziś rozdano już posłom projekt ko
misji edukacyjnej o urządzeniu szkół lu 
dow ych, sprawozdanie komisji admini- 
stracyj-.ćj o zwrocie kosztów szupaso- 
wycb, i sprawozdanie komisji finansowćj 
o funduszu głodowym z r. 1866.

Następne posiedzenie jutro.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

KijÓW. [ P o mn i k  B o h d a n o w i C h m ie l
n i c k i e m u —  f a ł s z y w e  z a p a t r y w a n i a  
na z n a c z e n i e  h i s t o r y c z n e  C h m i e l 
n i c k i e g o — t e n d e n c y j n o ś ć  w p o m y  
ś l e  i w y k o n a n i u  t e g o  p o m n i k a  —  
a r t y s t a  Mi ki e s z yn . J

Pom ysł wystawienia pomnika Bohda
nowi Chmielnickiemu, jako mniemanemu 
wybawcy Rusi z pod „jarzma polskiego“ 
jest wyuikiem tycbże dążności, k.óre do
prowadziły do moskwiczenia Litwy i Za 
branych prowincji w imię niby ich prze
szłości i pochodzenia rossyjskiego.

Szkoła ta już oddawna pod wpływem  
nagród i orderów chwytała się wszelkich 
moż bnych środków dla przekonania na
iwnych o tożsamości Rusi i Rossji, o nie
zaprzeczonych prawach tćj ostatnićj do 
wszystkich ziem ruskich, jako „dziedzic
twa św. W łodzimierza44 i t. d.

Propagatorowie tćj idei w braku lep
szych dowodów fabrykowali dokumenta 
historyczne, lub wyjmowali z uniwersy
tetów takie, które m ogły choć pośrednio 
poprzeć ich ulubioną tendencję. Lecz 
przed rokiem 1863 wszystkić te tenden
cyjne kłamstwa nie znajdowały uznania 
w samćj nawet Rossji, albowiem masę 
społeczeństwa wcale nie obchodziły ani 
losy, ani narodowość Litwy lub Rusi, a 
uczeni rossyjscy z niewielkim wyjątkiem 
zanadto dobrze znali przeszłość tego kra
ju, aby dali się oszukać Józefowiczom  
i tym podobnym. Dopiero r. 1853 obu
dził szał patrjotyczny w spółeczeństwie 
rossyjskićm, pod wpływem którego cała 
rzesza pismaków rzuciła się do fałszo
wania przeszłości litewsko-ruskićj. Zrea
lizowaniem tych wszystkich pomysłów  
był system russyfikacji, na usługi którego 
od lały się nietylko dziennikarstwo i lite
ratura, ale nawet i sztuka w osobie p. 
Mikieszyna, zajmującego się odlaniem po
sągu dla B-Jidana Chmielnickiego. N ie
dawno p. Mikieszyn przybył do Kijowa 
i zawarł ostatecznie kontrakt na wysta 
wienie pomnika. Warunki tego kontraktu 
zostały przedstawione ministrowi spraw 
wewnętrznych do zatwierdzenia, co nie
wątpliwie wkrótce nastąpi.

A tymczasem w sali pierwszego gimna
zjum wystawiono model tego pomnika. 
Olbrzymia figura Bohdana Chmielnickie
go na koniu, z podniesioną buławą do 
góry, ma jakoby odpowiadać pojęciu, ja  
kie o nim wyrobiła tradycja ludowa. Pie
destał tego posągu otaczają postacie „czte 
rech przedstawicieli plemienia ros«yjskie- 
g o u, zporniędzy których postać Wieliko 
russa najh-p ćj się artyście udała. Najgo- 
rzćj zaś wyszedł Rusin, w postaci kiórego 
maluje się głębokie zadumanie połączoue 
z pewną boleś ią. Być może, iż w tćj po
staci artysta pomiraowoli natrafił na pra
wdę historyczną. Rusin nie miał i nie ma 
powodów do radości, rozważając czyny 
Bohdana Chmielnickiego i ich opłakany 
rezultat. Dumka kobzarza ukra ńskiego 
opiewającego zapewne czyny Bobdaua, 
wywarła widocznie na nim podobne wra 
żenie.

Z trzech zaś innych stron barelbfy  
przedstawiają bitwę pod Zborow em , po 
wrót Chmielnickiego do Kijow'a i radę 
w Perejasławiu. Postument będzie z la
bradoru, ofiarowanego przez miejscowego 
właściciela ziemskiego p. Siw ickiego, a 
zresztą na wystawienie tego pomnika zro
bił największą ofiarę sam artysta M ikie
sz y n , który od zbyt nizko oznaczonych 
kosztów odtrącił jeszcze połowę.

W  tym pomniku nie zbywa na obja
wach narodowćj nienawiści do polskości. 
Koń kopytem rozbija krępujące go kaj 
dany, a „ciem iężyciele44 leżą w oddali już 
odtrąceni przez niego. Na dole leży żyd, 
ściskający obumierającą dłonią skarby ko
ścielne pozabierane z cerkwi ruskich; ze 
skały pada w przepaść szlachcic w b o
gatym kontuszu ze złamaną szablą, tenże 
sam los ma spotkać chwiejącego się już 
nad przepaścią jezuitę.

Wiedeń 28 listopada. 
Wczoraj odbyła się rada ministerialna 

pod prezydencią cesarza. O radzie tćj 
podają dzienniki tylko wiadomości doty
czące formalnćj strony, m ianowicie, że 
trwała blizko 4  godziny i że przedmio
tem jćj był wygotowany projekt ustawy 
o bezpośrednich wyborach. O rezultacie 
narad zachowują w kołach rządowych ści
słą tajemnicę a doniesienia dzienników do
tyczące szcz- gólnićj Galicji są sprzeczne. 
Jedne piszą, że projekt ministerjalny roz 
ciąga bezpośrednie wybory do Galicji, in 
n« mianowicie Tages Prcsse powiada, źe 
sejmowi galicyjskiemu zichow ane zostało 
prawo wybierania do rady państwa. Mi
nisterstwo powiada ten dziennik, chce 
przez to dow ieść, źe dziś taksamo jak i 
przy objęciu rządu trwa przy zamiarze 
ugody z G alicją, zaprowadzenia bezpo 
średnich wyborów w reszcie Przedlitawji; 
przez wyłączenie Galicji od tego prawa
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chce złożyć Galicji dowód swój życzliwo
ści i prawdziwćj chęci zgody.

Drugim przedmiotom rady ministerjal 
nćj było przedłożenie rządowe do budże
tu na rok 1873 względem poduiesieuia 
płacy urzędnikom państwowym już w 
pierwszym kwartale przyszłego roku. Mi
nisterstwo otrzymało upoważnienie od ce 
Sarza tak do wniesienia zaraz do rady pań 
stwa przedłożenia o bezpośrednich wybo
rach jak i do żądania pozwolenia na dal 
szy pobór podatków aż do 1 marca 1873 
roku.

Francja.
P a ry ż  24 listopada. 

(N . N .)  Tajemnica jak największa rnia 
ła być zachowaną w deliberacji komisji 
wybranćj przez zgromadzenie d i r  >rb o 
ru mesażu p. Thiersa, i zapewne dl at- go 
cały Paryż dtiś sobie opowiada słowa i 
giesta owćj komisji. Otóż podług roz
maitych pogłosek, sytuacja polityczna 
Francji jeźli się d* tąd me poprawiła, to 
przynajmniój zaczyna się przedstawiać 
nieco jaśuićj.

Kawiarnie, ulice, bulwary przepełnione 
są ciekawymi, dzienniki są rozchwyty 
wane, niektóre z nich wychodzą w dwóch 
i trzech wydaniach — bo publiczność 
spodziewa się co chwila nowych wiado
mości.

Dzienniki ogłaszają biuletyny prawie 
cogodzinne o stanie rzeczy w Paryżu i 
Wersalu, w pałacu prezydentury i zgro
madzenia.

Odpowiedź rządowa na interpelację je 
nerała Changarmer co do podróży i mów 
p. G am betty, rozjątrzyła monarchistów 
i zwiększyła liczbę nieprzyjaciół pana 
Thiersa.

Komisja więc, nazywana powszechnie 
komisją p. de Kerdrel, która początkowo 
miała zajmować się mesażem p. Thiersa, 
bada jednocześnie jego stosunki z partją 
radykalną.

Wczoraj popołudniu p. Thiers przed
stawił się w biórze komisji. Prezes jćj, 
książę d’Aud ff et-Pasquier, oświadczył na 
wstępie p. Thiersowó, źe komisarze są 
jak najlepićj usposobieni w celu porozu
mienia się; na co p. Thiers odpowiedział, 
źe to nie on wywołał kłótnię i że bę
dzie rad dojść do zgody.

Poczćm  komisja zadała trzy główne 
pytania:

1. D laczego bankiet dany w Grenobli 
nazwanym był w mesażu nieuniknionym?

2. D laczego wbrew paktowi zawarte
mu w Bordeaux, mesaż nazwał republikę 
rządem legalnym kraju?

2. W  jaki sposób rząd myśli wyjść 
z dzisiejszego modus vivendi i jakie in
stytucje myśli weń wprowadzić?

Pan Thiers bardzo szczegółowo odpo
wiedział na te punkta.

Bankiet w Grenobli nie mógł być za
bronionym, gdyż miał na sobie charakter 
prywatny. Kiedy zgromadzenie rozjeżdża
ło się na wakacje, mówiono o wielu ban
kietach politycznych, rząd zabronił pra
wie wszystkich i oprócz w ki lku w'yp*d 
kach udało mu się uspokoić agitacje, 
które były na wybuchnięciu — i to było 
rzeczą „nieuniknioną44. Co się zaś tyczy 
samćj mowy wypowiedzianćj w Grenobli, 
to całe życie prezydenta republiki by
ło protestacją przeciw doktrynom rady
kalnym.

Prezes komisji oświadczył na to, źe 
jest zupełnie zadowolnionym z odpowie
dzi, jednak wyraził, iż dobrze byłoby, 
zeby p. Thiers w swoim mesażu s ta n o w 
czo się oddzi i l ł  od partji radykalnćj. 
Lecz p. Thiers zrobił uwagę, źe w kraju, 
w którym tyle istnieje partyj, rząd nie 
powinien należeć do zadnć| z nich.

Następnie p. Thiers dał objaśnienia co 
do części mesażu, w którćj mówił o re
publice. Charakter mesażu nie podobał 
się zgromadzeniu, znaleziono go zanadto 
republikań-tkira. „W Bordeaux złożono 
republikę w moje ręce, i lojalność naka
zuje mi ją oddać krajowi. Chciano że- 
bym grał rolę zdrajcy i żebym zdradził 
republikę dla jakićjś monarchji. Nie mo
głem tego u -zynić. Co zaś do mego re 
publikamzmu, to gdybym mógł z mego 
kraju zrobić co chcę, tobym raczćj uczy
nił Aoglję niż A m erykę; lecz przez blę 
dy trzech ostatnich rządów, Francja zo
stała popchniętą do republiki, a dziś prze 
kony wam się, źe tylko ona jest moźebną. 
W dochowaniu danego słowa i przeko
naniu, że monarchja jest niemożebną — 
gdyż trzy są dynastje na jeden tron —  
leżą pobudki, które przewodniczą moim 
czynom i słowom. J e ili komuś się zdaje, 
źe monarcbja jest możeb-ią, niech powie. 
Jeźli zgromadzenie posiada większość do 
jćj ogłoszenia, niech spróbuje; ja wyco 
fam się. Lecz nie zdaje mi się, żeby to 
było możebnóm.44

Co się zaś tyczy paktu zawartego w 
Bordeaux, p. Thiers oświadczył, że wszyst
kie partje zgromadzenia zerwały go, i ze 
jest niepodobieństwem zostawać w teraź
niejszym stanie rzeczy. „Nie idzie o pro
klamowanie republiki —  tak jak to u- 
czyniła konwencja ogłaszając republikę 
jedną, niepodzielną i niezaginioną. Wio- 
czność nie ogłasza się, i proklam uje ją  
byłbym śmiesznym. W szystkie rządy u 
ważają się za wieczne, a jednak upadają 
przez własną niedorzeczność. Myślałem, 
że dzisiejsze zgromadzenie przed k> ńoern 
swego istnienia będzie potrzebowało za
jąć się kilku artykułami organicznemi, 
bardzo skromnemi, bardzo umiarkowa- 
nemi, lecz koniecznemi, by rząd mógł 
źyć i sprawować r/.ądy. I  cóz? W szyscy 
przerażeni są obecną sesją zgromadzenia 
i tę obawę przesadzają zbytnie. Jakież 
na to lekarstwo?

„Dwie izby ożywione innym duchem 
i hamujące się wzajemnie. Podług mnie 
ani monarcbja ani republika nie mogą 
się bez nich obejść. Dlatego tćz powie 
działem sobie, źe nim dzisiejsze zgroma
dzenie rozejdzie się, powinno ono orzec 
o tej reform ie: jest to czyn konserwa
torski. A le czyż go proponowałem!

ieli 1 grudnia.

„ N ie ! Zdawałoby roi się, źe nie usza
nowałbym wszechwładzy zgromadzenia, 
jeźl bym zrobił tę inicjatywę. Ograniczy
łem się radząc mu zbadanie kilku ostroż
ności, któreby zajiewniły przyszłość.44

YVskazu|ąe dalćj na charakter zacho
wawczy mesażu, p. Thiers konstatuje, że 
od dwóch mi. sięcy w szyscy mówią o po 
trzebie wyjścia z prowizorjutn i cytuje 
sł >wa mesażu odczytanego w zgromadzę 
niu: „Jeźli panowie myślicie, źe nadeszła 
chwila reform konstytucyjnych, to róbcie 
je będąc ptzejęci zasadami konserwator- 
akiemi i liberalnemi.44

W reszcie swoją mowę zakończył pari 
Thiers wynurzeniem chęci poj-dnauia się 
i „porozumienia z komisją dla przywró
cenia tak potrzebućj zgody w inti resie 
publicznym, zgody, która tyle przyczy
niła się do reorganizacji Francji.44

'P o  tych wiadomości —  kióre nie po
trafiły utrzymać się w sekrecie pomimo 
danego słowa członków komisji —  X IX  
Siacie dodaje jeszcze kilka szczegółów.

Podług t-go dziennika, ks. d’Audiffret- 
Paequier, prezes kom isji, miał domagać 
się, aby prezydent repub iki nie uczęsz
czał na posiedzenia zgromadzenia, na co 
p. Thiers oświadczył, że gdyby republi
ka była ufundowaną i uorgauizowaną, to 
można byłoby oznaczyć w jakich razach 
prezydent wziąłby udział w debatach — 
lecz w chwili gdy zgromadzenie myśii o 
nadaniu stałych instytucyj, jest jego obo
wiązkiem pomagać mu stsrćra doświad
czeniem ; nawet w kwestjaeh, które nie 
są konstytucyjne, lecz które mają zwią
zek z organizacją Fraucji, należy, aby 
prezydent dał swe zdanie.

Dotykając wreszcie kwestji odpowie
dzialności ministerjalućj, p. Thiers odrzu- 
ca ją jako niestósowną i-óty, póki w zgro- 
madzeniu nie ma większości rządowćj. 
Trzeba czekać żeby wybory (zapewne 
częściowe) wprowadziły do zgromadzenia 
żyw ioł silny, na którymby rząd m ógł się 
oprzeć.

Poniew ai w wczorajszym, numerze przez p o 
myłkę opuszczono początek niniejszego artykułu, 
zamieszczamy go przeto dziś jeszcze raz w całości.

[ K o m i s | a ]  wyznaczona do zbadtnia 
wniosku p. Kerdrel wysłuchała w dniu 
22 bin. objaśnień p. Thiersa. Przęsłu ha
nie i mowa p. Thiersa trwały pól tory 
godziny, a ponieważ p. prezydent nie 
żądał tajemnicy dla swych słów, przeto 
niektóre dzienniki przytaczają je  ręcząc 
za autentyczność.

Punktami mesażu względem których 
p. Thiers miał udzielić komisji objaśnień 
były następujące: 1 )U stęp,gdzie p !Thiers 
wyraża się o bankiecie w Grenobli jako  
o „wypadku nieuniknionym44; 2) ustęp, 
w którym mówi, że rzeczpospi lita jest 
legalnym rządem kraju; 3) Ustęp gdzie 
wspomina o konieczności wyjścia z tym
czasowości. Prezydent rzplićj odpowie
dział otwarcie i jasno na wszystkie po
wyższe punkta:

„Mój mesaż — powiedział p. Thiers — 
długo był obmyślany. Nie napisano go 
lekko. Jest on wyrazem nie osobistego i 
wyłącznego przekonania, ale samego po
łażenia i siły rzeczy. Nie mam zatćm nic 
do wykreślenia, nic do zmienienia. Źle 
zrozumiano ustęp tyczący się uczty w 
Grenobli. Odnosi się ou nie tylko do tćj 
jedi ćj uczty, ale do ogółu faktów wyni
kłych z ji doćj strony z ruchu jaki po
wstał w kraju za organizacją bankietów  
w czasie odroczenia zgromadzenia, z dru- 
gićj strony z rozporządzeń jakie rząd 
przedsięwziął w celu im przeszkodzenia.

Te to fakta i agitacje ztąd wynikłe 
stały się „nieuniknione44. B nkiet w Gre
nobli jest w liczbie tych faktów w tóm 
znaczeniu, że jeźeii rząd miał prawo i 
wł dzę wzbronienia zebrań publicznych 
■od jakimkolwiekbądź pozorem zarzą 

dzonych, nie miał władzy sprzeciwienia 
się zebraniom prywatnym względem któ
rych zachowano wszelkie przepisy i roz
porządzenia powzięte przez władzę, aby 
też zebrania nie wywołały na ulicy ja 
kich zaburzeń.

Co zaś do samćj mowy w Grenobli, 
dość kategorycznie wyraziłem się o nićj 
w komisji nieustającćj Cała moja prze
szłość protestuje przeciwko przypuszcze
niu, abym kiedykolwiek podzielał podo 
bne doktryny. Ale potępiwszy już raz 
przed dcl gacją zgromadzenia co było  
di* potępienia, nie miałem potrzeby w me
sażu, który być powinien wyznaniem  
męża stanu łagodzącego, a nie krytyka 
zaogniającego, powracać do bankietu ioa- 
czćj jak to uczyniłem, to jest zaznacza
jąc zdarzenie, zaszłe podczas wakacji 
zgromadzenia i ubolewając nad nićm. 
Nie mam zwyczaju wypierać się moich 
czynów i moich przekonań. Przeciwnie 
pamiętam o nich i powtarzam chętnie 
moje słowa kiedy tego potrzeba. Ale 
skoro po tćm wszystkićm chcą niejako 
narzucić na naczelnika państwa stanow
czy obowiązek na posiedzeniu publicz- 
nćm, kiedy wymagają od niego aby wy
mówił to Jub inne słowo, kiedy go nako
niec traktują jak jakiego podujd iego, o- 
bowiązkiern jego wtedy jest, dla własoćj 
i dla rządu który u sabia godności, od
mówić podobnemu żądaniu.44

Przechodząc do drugi go i do trzecie
go punktu p. prezydent powiedział:

„Co do mnie, pakt z B irdeaux jest ta
ki : Mówiłem wtedy — i nikt się nie 
pod uósł aby zaprzeczyć moim słowom — 
ze biorę rząd kraju w stanie rzeczypo- 
spolitej i źe złożę go w tym samym sta
nie. Zobowiązanie to, powtarzam, nie zna
lazło oponenta. Miałenr zatćm powód do 
mniemania, że pochwalaliście w owym  
czasie moje wyrazy.

Czyż się co odmieniło od tćj chwili, 
rby rząd , znajdujący się wtedy w Bor 
deaux, uznany faktycznie, jeź.-li chcecie, 
ale rząd jedynie legalny, nie miał być 
nim dzisiaj?

Co do m nie, ja  się nie zmieniam, a 
moich zobowiązań dotrzymuję. I jakim 
sposobem nie miałbym ich dotrzymać? 
Czyż się nie zobowiązałem wobec was i 
wobec samego kraju?

Jest w samćj rzeczy jedno przejście 
w naszych świeżych nieszczęściach —  
przejście straszne, o którćm z powstającą 
pom jślnością zapomina się zbyt ogólnie, 
ale o któ ćra ja zachowałem smutne wspo
mnienie. Chcę mów ć o tćj chwili kiedy 
nasze wojska oblegały Paiyż, a duch ko
muny paiyzkićj rozszerzał się we wszyst 
kich wielkich miastach Francji z przera
żającą Bzybkością. Nasza trwoga była 
wtedy straszna. Ze wszystkich miast przy
bywały do nas dej utacje.

Lyon, Bordeaux, Marsylja, L ille, Hawr 
i t. d. donosiły, że co najbardzićj przy
czyniało się do tych agitacji, do rozpo
wszechnienia ducha komuny, to obawa 
umysłów nawet najmnićj rewolucyjnych, 
aby zgromadzenie i prezydent rzeczypo- 
spolitćj nie przywrócił monarchji. Musia
łem uspokajać te obawy rozsiewane przez 
wichrzycieli, a opierając się na przyjęciu, 
jakie doznały słowa moje w Bordeaux, 
powtarzałem i zapewniałem o mojćui zo
bowiązaniu przyjętćm wśród zgromadze
nia : ze otrzymał m rzeczpospolitą w de
pozyt i że złożę mój depozyt, gdyby 
miano zadać mu uszczeibek. Zobowią
zania tego, ponawianego publicznie po 
dwu kroć w dwóch pamiętnych okolicz
nościach, dotrzymam. Nie mam zwyczaju 
łamać swoich przysiąg. Jeżeli kto liczył 
w tćm na mnie, omylił się i nic więcćj.

Nie mam zatćm nic do odwołania w 
tym względzie z mojego mesażu. Tak dla 
was jak i dla mnie rzeczpospolita jest 
prawym rządem kraju. Czy teraz trzeba 
utrzymać tę tymczasowość lub z nićj 
w jjsć, a jeżeli trzeba wyjść, to w jaki 
sposób, czy prztz utrwalenie rzeczypo- 
spolitćj, czy tćz przez powrót do mu- 
narcbji? To przedmiot do oeeuienia. Na 
pierwsze pytanie, powiedziałem wam w 
moim mesażu i powtarzam: Dalsze irwa- 
nie tymczasowości jest niepodobne. Rzą
dzić dalćj krajem takim, jak Francja w 
obecnym stanie niepewności, to iść w cie- 
muośei, to pracować na powrót nieprzy
jaciół wszelkićj zasady zachowawczćj. Co 
do mnie, oświadczam otwarcie, nie mogę 
wobec kraju przyjąć na siebie podobućj 
odpowiedzialności.

Co zaś do środka wyjścia, pozostawi
łem woluość izbie oświadczenia się, zba
dania kwestji poważnie, swobodnie i od
dałem się do dyspozycji w celu wspólnćj 
pracy. Zazuaczyłt-m konieczność, nagłość 
powzięcia decyzji i oświadczyłem moje 
zdanie, jaka powinna być podług mnie 
ta decyzja. To było mojćm prawem, a 
co więcćj, moim niezbędnym obowiąz
kiem wobec was i wobec kraju. Obowią
zek ten spełniłem w formie i słowach za
stosowanych do ważności okoliczności. 
Moje osobiste położenie nic tu nie wpły 
wało; nie miałem na widoku, jak tylko  
wyższy interes kraju.

I w istocie, panowie, czy sądzicie, że 
gdybym mógł swobodnie wybierać, nie 
byłbym tym samym, co za Ludwika F i
lipa, i czy nie wolałbym dla Francji sta
nu takićj Auglji, jak Am eryki? Jeżeli 
oświadczam się za rzecząpospolitą, to 
dlatego, że fakta wykazały mi oczywi
ście, źe to jest odtąd dla Francji jedynie 
możliwa forma rządu. Mogę się mylić, 
a jeżeli sądzicie iuaczćj, to może wy ma
cie rację. Wątpię.

Jeżeli zatćm czujecie się na siłach u- 
gruntować co innego jak rzeczpospohtę, 
jeżeli możecie przywrócić m onarchię, —  
przywróćcie ją. Umywam sobie od tego 
ręce i oddalam się, ale nie bez ostrzeże
nia o niebezpieczeństwie i nie bez uprze
dzenia was, że jeżeli się nad tćm nie za
stanowicie, narażacie się na wznowienie, 
wraz z trwogami miesięcy marca, kwie
tnia i maja 1871, strasznych wypadków  
tych nieszczęsnych dni.

Jeżeli odwrotnie myślicie tak jak ja, 
że potrzeba ugruntować stały rząd bez 
próżućj proklamacji, i że ten rząd nie 
może być innym, jak rzecząpospolitą kon
serwatywną, jestem gotów porozumieć się 
z wami i uczynić wam, co się tyczy mo- 
jćj osoby, wszystkich jakich tylko bę
dziecie żądać ustępstw, o ile one będą 
krępować tylko moją osobę i nie będą 
szkodzić interesom kraju.

Pomiędzy kwestjarni konstytueyjneroi, 
któremi się kraj zajmuje: przedłużenie 
władzy prezydeuta, odnowienie cząstkowe, 
druga izba, uregulowanie stosunków pre
zydenta ze zgromadzeniem, jedne są wię 
eój drugie mnićj nagłe. Uchwalicie, czy 
chcecie je  rozbierać i kiedy. Co do mnie, 
przyjmuję to co nazywacie miuistorstwem 
parlamentarnćm; zgadzam się na ukazy
wanie się rzadzićj w izbie; jednóm sło 
wem, we wsży8ikiem tćm znajdziecie mnie 
bardzo zgodnego. Nie oprę się jak tylko 
tam, gdzie będę miał przekonanie, źe in
teres publiczny jest zagrożony.

Nakoniec panowie, skarżycie się na 
to, źe mi lewica daje oklaski i szukacie 
przyczyny, z którćj chcecie zdać sobie 
sprawę. Zapewne nie posiadam do tego 
szczególnego jakiegoś talizmanu. Mam 
sekret, co prawda, ale tak mało dbam 
o ten sekret, że go wam udzielam ze 
szczerćm pragnieniem, abyście z niego 
skorzystali. „Lewica daje mi oklaski, bo 
pragnę rzeczypospolitćj. Chciejcie jćj tak 
jak ja, a lewica i was okryje oklaskami.44

Po tak znakomitóm wyjaśnieniu rze
czy przez pana Thiersa, komisja na pół 
godziny zawiesiła swoje obrady.

Sprawy miejskie i powiatowe.
(Y ) Nowy S^CZ, 27 listopada. — Po zapro 

wadzeniu autonom ji w naszćj ojczyźnie g a l!- 
cyjskićj, p. Gutow ski zostawszy burm istrzem 
naszego grodu, p rzyszedł do przekonania, źe 
autom .mja zasadza się na nieskładaniu rachun
ków ze swych czynności wyźszśj w ładzy i ro 
bieniu co się podoba; jakoż przez całą kaden
cję swoją ściśle trzym ał się tego prawidła. 
I następca jego, pan Johanides, w stąpił w tak 
chwalebne ślady poprzednika, i ten system wv- 
godny (nie dla ogółu) trw ał aż do ostatnich 
czasów. W końcu w ydział krajowy, na pod 
stawie raportów  wydziału powiatowego, a szcze  
gólnićj nikom u nieprzebaczającego wicemarszał-

— —  ■■ - n - n m w i r a  —— — — — & . . ,

ka p. Jaw orskiego, ją ł  dręczyć i męczyć pana 
burm istrza w tak  dotkliwy sposób, źe p. Joha- 
nideg zrezygnow ał z posady, a na pozostałe 
sześć miesięcy upływ ającego trzechlecia, wy
brało miasto burm istrzem p. Brzeskiego, któiy 
mimo pierwotnego największego wzdragania 
aię, uległ w końcu jednom yślnym  prośbom  rady 
i przy jął godność obyw atelska.

Aliści w ydział krajowy do desperacji przy- 
wiedziony, posłał osobnego delegata do i po
rządkow ania rachunków  za pizeciąg czasu sze
ścioletni.

Nie tak  łatw o jed n ak  przyszło panu delega
towi dobyć się do ksiąg m agistrackich, gdyż 
radca miejski p. Grimm, na pełnćm posiedze
niu postaw ił wniosek: ażeby delegata wydziału 
krajowego nie przepuścić przez drzwi m agi
stra tu . W niosek ten atoli nie został p rzejęty , 
a  delegat przekroczył progi sądeckiego ratusza. 
Pan delegat wiedząc, że nasz magi.-trat. to istna 
stajnia Augziasza, dla wyczyszczenia którćj nie 
mało czasu poświęcić trzeba będzie, dla osłody 
tak  ciężkich dni pracy, zabrał się ze Lwuwa 
z najdroższą połow ą i pociechą swego życia, 
i od dwóch miesięcy pracuje bez  d jet i dla d o 
bra kraju.

Na samym ju ż  początku spraw dzania rachun
ków okazało się. źe pan inspektor policji miej- 
akićj sprzeniew ierzył się w interesach pienię
żnych swego urzędow auia, a  gdy nadto poczęły 
wychodzić na wierzch inne jego  nieczyste 
sprawki, burm istrz m iasta zaw iesił pana inspe
ktora w urzędow aniu, a sprawę jego zamierza 
oddać dochodzeniu karnem u.

A kiedym n eco uchylił zasłony tajem niezćj, 
to dodam , że ju ż  okazało się, iż p. Johanides, 
który przez dobrodusznnść d a ł się każdem u 
oszukiwać, grube niedobory płacić będzie, i źe 
p. Gutowski, który podobno w życiu nikomu 
jeszcze oszukać się nie dał, takź? głęboko do 
swego worka sięgnąć będzie zniewolony. Lecz 
nie byłbym  przed ukończeniem całkowitego 
śledztwa z panem  inspektorem , ani słowem 
w spom niał o tćj sprawie, zachowując sobie re 
lację do ukończenia czynności pana delegata, 
gdyby nie korespondencja wskroś nieuczciwa 
i niem oralna z Nowego Sącza, a zamieszczona 
w nr. 318 Gazety N ar., którćj bez naleźytćj 
odpraw y pozosta - ić nie można.

Owóż korespondent rozwodzi żale nad n ie
porządkam i praktykow anem i w naszćm mieście, 
następnie, d propos des bottes denuncjuje jak ieś 
indywiduum , źe zawsze chodzi z rewolwerem 
w kieszeni, chociaż na to pozwolenia nie ma.

O burzony na t.ik nieuczciwy postępek pana 
korespondenta, pospieszyłem  do m agistratu i 
przy  łaskaw ćj pomocy burm istrza przewerto- 
waliśrny nazw iska w szystkich mieszkańców Są
czą, ale wymienionego w korespondencji, mimo 
4 godzinnych mozołów, nie znaleźliśmy. Nie 
by ła  to więc denuncjacja, ale czyste drwiny 
z Gazety N a r ., k tórych pan korespondent nie 
pierwszy raz się względem nićj dopuszcza.

N astępnie piśmidło to opisuje jak ieś belki 
zawalające chodniki, których nik t nigdy nie 
w idział, i p tak i niebieskie i bydło rogate (na
w et ju ż  po śmierci!).

A wiesz miły czytelniku na co te  jerem jady? 
Oto dla dowiedzenia, że tem u wszystkiemu wi
nien niegodziwy burm istrz p. Brzeski, który 
oszusta zaw iesił w urzędow aniu, a ten tylko 
jeden  posiada w mieście genjusz szynkowo- 
uliczny. Nie jestem zwolennikiem p. B rzeskie
go, i zapewne nie jedną  niewłaściwość w ytknąć 
by mu moż ia, ale ganić jogo uczciwi ść p u 
bliczną i wysoką odwagę m oralną a  bronić 
człowieka znanego z nieuczciwości i jego m i
łych  wspólników i p rzy jació ł, do których za
pewne sam się korespondent liczy —  to więećj 
ja k  nieuczciwie!.

Kronika potoczna i rozmaitości.
Onegdaj Czas don iósł, źe z powodu spra- 

w ozdauia jego z posiedzenia rady miejskićj na 
którćm  odrzucono ofertę pożyczkową w iedeń
skiego bankiera  Sotheua, wytoczono mu proces 
prasowy.

Zachodziliśmy w głowę, k tóżby tu  taki mógł 
wytoczyć Czasowi proces za owo spraw ozdanie 
z posiedzenia rady miejskićj? „M iałżeby znaj
dować się tak i zbyt gorliwy jak iś p rokurato i? a l
bo czy to  może sam Sothen urażony do żywego 
postępowaniem rady m iejskiej, postanow ił ze
mścić się na Czasiefu — takie zadawaliśmy sobie 
pytania. W czoraj dopiero Czas sam w yjaśuił 
nam zagadkę. Nie prokurator to  żaden , ani 
Sothen naw et nie w ytoczyli mu procesu, ale 
słynny o b r o ń c a  Merzerów i Rosenbaumów, 
radzca miejski dr. F austyn  Jakubow ski, pozy
wa przed kratk i sądu karnego redaktorów  Cza
su !  Całe szczęście ze b jc  p o z w a n y m  przez 
dr. Jakubow skiego w każdym razie je s t za- 
szczytnićj jak  być przezeń b r o n i o n y m !

Odczyty. — w  majacych się odbyć w mie
siącu grudniu b. r. odczytach na dochód tow. 
wzajemnćj pomocy akadem ików, przyjęli udział 
pauowie prelegenci: L ncjau Siemiński: „W ize
runek refoim atora w X III w i e k u p rt,f. Ru- 
cz jń sk i: „Z fizyki dośw iadczalnćj;“ ks. W ale- 
rjan  Kalinka: „O polityce dworu austrjackiego 
w sprawie konstytucji 3 m aja ;- prof. Szujski: 
„Sw. Ofona, b iskupa bam berskiego, wyprawy 
apostolskie na Pom orzu i jego pobyt na dworze 
p o l s k i m d r .  M achulski: „O wpływie chrze
ścijaństwa na przeobrażenie prawu rzymskiego 
osobowego;* prof. Kurliński: „O ruchu gwiazd 
stałych;*  dr. A lam Bi-łcikowski: „Z literatury  
polskićj;* dr. Maurycy Straszew ski: „Zygmunt 
Kraniń.-iki jako poeta filozof naszego wieku.*

Przedw czora j  obchodzono w „Czytelni 
akadem ickićj* w uroczya y sposób rocznicę 
śmierci ś. p. A dam a Mi c k i e w i c z a .  Program  
urządzonego w tym celu wieczorku by ł bardzo 
urozm aicony, a wykonanie nie pozostawiało pod 
żadnym względem nic do życzenia. Po sto- 
sownćm przemówieniu prezesa czytelni, p. Pa- 
reńskiego, odczytał p- F r. Gumowski piękną 
rozprawę o M ickiewiczu; poczćm nastąpiły  de
klam acje przeplatane m uzyką i śpiewem. L icz
nie zebrana młodzież, p rzepełnisjąca szczupły 
lokal czytelni, obsypywała w s z y s t k i c h  biorą 
eych udział w wykonaniu programu rzęsistemu 
i goręcemi oklaskami. Członkowie tow arzy
stwa „Muza* przyczynili się do uświetnienia 
wieczorku wykonaniem dwóch chórów.

W sali w yk ładow ej muzeum techniczno- 
Jrzem ysłow ego  w  n ie d z ie lę  dn ia  1 grudnia  
h. r., r o z p o c z y n a ją  8ię w ykłady  popularne
jezp ła tn e  dla słuchaczów oboju* płci, k tóre 
tak jak  i w latach zeszłych odbywać się będą 
w niedzielę i święta przez całą zimę od gody.
4 — 6 i od 5 — 6 po południu. Rozpoczną: od
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godz. 4 — 5 prof. Żegafa K r ó l :  „O niektórych 
gatunkach zw ierząt morskich, przyczyniających 
się do wyżywienia i w zbogacenia człow ieka,- 
wykład l-sz y ; — od godz. 5 — 6 prof. W |«d. 
Ł u s z c z k i e w i c z :  „O pięknie w urządzeniu
domu ze stanowiska dz ejiiw i artystycznej 
krytyki. I. Domy w Pom pei.-

Dr. Leo old Otto, pastor zboru cieszyń
skiego na Szląsku, przybędzie dziś do K -ako- 
wa a ju tro  w niedzielę, o godz. 10 przed po
łudniem  wystąpi z kazaniem  polskim w kościele 
ewagelickim

W c z o ra js z a  r o c z n ic a  p o w s ta n ia  l i s to 
p a d o w e g o  zgrom adziła w „P ostęp ie- liuzne 
grono obywateli przy skromnój uczcie. Nie by 
ło  wprawdzie szum nych mówek, osłaniających 
zwykle brak  woli do podjęcia czegoś pożyte
czniejszego , natom iast upam iętniono ten  wie
czór podniesieniem  sprawy album n , mającego 
się wydać na uczczenie 251ecia zasług redak
to ra  Gwiazdki Cieszyńskiej Paw ła Stalmacha. 
W  krótkićj przemowie w ezwał p. A ntoni Chmur- 
ski zgrom adzonych do licznego udziału w przed
płacie, a  skutek okazał, że głos jego nie prze
brzm iał bez echa. Złożyli bowiem :

Żółtowski Ignacy na egz. w ozdobnćj opra
wie zła. 6 i naddatku  25  zła ., razem zła. 31, 
pp. K iciński Józef, H enisz K azim ierz, C hęciń
ski T om asz , F riedlein K a ro l, G ebhardt Bogu
mił, stowarzyszenie „P o stęp - na egz. w zwy- 
k łćj oprawie po zła. 4 ct. 5 0 ;  pp. Voigt Meo- 
nard , Suierzyo.ki N a ta lis , Chmurski Antoni, 
K ornecki W in ce n ty , Armółowicz Stanisław, 
Jachimowicz W oje ech , B iechoński W ojciech, 
M ałuja Roman, Suchodolski K aro l, R żąca K a
rol H oefelm ajer na egz. nieopr. po 3 zła. 80 ct. 
Dawnićj zaś jeszcze z łoży ł p.  Bzowski Izydor 
5 zła. srebrem na 1 egz. album u, co razem z 
poprzednio wykazanemi przedpłatam i czyni 101 
zła. 30  ct. i 5 z ła . srebrem . Całą powyższą 
kwotę złożono na ręce podskarbiego kom itetu 
p. Ignacego Żółtowskiego.

Fijołki. —  W idzieliśmy dzisiaj fijołki zebrane 
d. 27 listopada w król. Pulskićm w Prażmowie.

W adowice, 28 listopada — D nia 28 b. m. 
odby ł się w mieście tutejszćm  wieczór dekla- 
macyjno m uzykalny, w raz z odczytem  p. prof. 
Tronczkiewicza, na uczczenie rocznicy poety 
naszego Adama Mickiewicza, z wielkićm p o 
wodzeniem.

Szczególne z jaw isk a .— Gazeta Lw owska, 
p isze: Niezwyczajne ciepło i pogoda tegorocz-

blasku gwiazd pierwszćj wielkości, inne były 
słabsze.

„W  csłem  tćm świetnćm zjawisku, podobnóm 
prawie do gradu gwiazd i u nas może niewi 
dzianćm w tćj okazałości jak  wczoraj, można 
było zauważyć, że przedłużone kierunki wię- 
kszćj liczby pojedynczych gwiazd spadających 
schodziły się blisko gromady gwiazd Perseu- 
Bza; kierunków mieszanych, krzyżujących się, 
mało było można odróżnić.

„K to nie w idział wczorajszego zjaw iska, ten 
niech mocno żałuje, bo może nigdy nie zdarzy 
mu się sposobność widzieć coś podobnie wspa
n iałego .-

Gazeta W arsz., opisując to  samo zjawisko, 
uzupełnia je  w sposób następujący :

„D o uśw ietnienia tegorocznego popisu gwiazd 
spadających przyłożyły  się b łyskaw ice— rzecz 
zaiste niezw ykła dnia 27 listopada. Błyskawice 
te od godz. 7 min. 55 wieczorem kilkakrotnie 
rozlewały się z chmury wiszącćj nad poziomem 
zachodnim, gdy w innych ezęciach pogodnych 
nieba krzyżow ały się ognie innćj natury. — 
W idok był w całem znaczeniu czaru jący .“

S p o s t r z e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e . — Dnia
28 i 29 listopada przed południem  deszcz,

dla twierdz Królowćjgrodu, Józefina, Jaromira 
i Teresina.

W  innych zaś p rzypadkach , a mianowicie 
co się tyczy przywozu bydła rzeźnego do in
nych m iast czeskich, potrzebne je s t pozwolenie 
nam iestnictwa czeskiego, które uzyskać można 
tylko za przedłożeniem  pasportu dla bydła i 
dokładnćm  wskazaniem miejsca jego przezna
czenia. P rzy  udzielaniu tych pozwoleń uwy.glę 
duiać się będzie tylko znaczniejsze miejscowo
ści przy stacjach kolei do wyładow ania bydła 
przeznaczonych.

Dodatek (ażjo) do op ła t za jazdę i przew óz 
towarów na kolejach austrjackich.

Od 1 grudnia rb. liczony będzie dodatek  na 
wszystkich uprawnionych do tego kolejach że
laznych według stopy 5 pet. Istniejące na ko- 
korzyść publiczności wyjątki od opłaty  dodatku 
pozostają niezmienione.

O płacie dod tku p o d leg a ją :
1) Na pierwszćj węgiersko galicyjskićj kolei 

należytuści zaprow adzone od 1 listopada rb. 
w miejsce taryfy nr 2 zniżonćj taryfy d rzew nćj;

2) na galicyjskićj kolei K arola Ludw ika na
leźytośei za tran. porty  soli kam iennćj, pod-

zreBztąJpochm urno; term om etr dnia 28 doszedł legającćj od 1 listopada rb. specjalućj taryfie
do 9.9 od 5 2, zaś dnia 29 od 10 .0  spad ł na nr 3 z 15 m aja rb .;
3 .5  R. B arom etr opada ; rano o 6 dnia 30  | 3) na kolei cesarzowćj E lżb iety  wszelkie na
stau  jego by ł 3 2 6 .9 4 , term om etru 3.2 R. W ia tr leźytośei opłacane na przestrzeni St. V alentin-
zachodui.

H O TEL SASKI. Przyjechali: E ugenjusz ks. 
Lubom irski z żoną wł. d. z W arszaw y: Stan. 
D ętych ob. z Ciannwic; Józef G lauber kupiec 
z W iednia; Jó ze f W eber adinin. d. z W iesen- 
bu rga; dr. J ó z t f  Gerlich ad w. z Sohónberga; 
Jó ze f Sepzig inź. z Jaegersdorfu ; R afał B łoń
ski likw. kasy zaliczk. z T arnow a; Stan. hr. 
Żółtowski ob. z W . ks. Poznańskiego.

Budziejowice.

Gospodarstwo przemysł i handel.
C. k. austrjackie ministerstw o handlu, jak  

również król. węgierskie ministerstwo rolnictwa, 
przem ysłu i handlu udzieliły p. L u d w i k o w i  
Z i e l e n i e w s k i e m u ,  fabrykantow i machiu 
i odlew am i w K rakowie, w yłączny  przyw ilej 
na w yrabianie poprawnćj z a  c i e r n i , zwaućj 
„Non plus u lt ra - na przeciąg jednego roku.

B iała 25 listopada. —  P szen ica 6 .4 0 , żyto 
4 .35 , jęczm ień 3 .0 5 , owies 1 .65 , groch 7 .40.

nćj jesieni niezw yczajne też w przyrodzie wy-1  bób 6-60, soczewica 8. — , kukurydza 7 .10,
kwitnące na  nowo proso 7 .60,

Koleje krajow e. — ( Sprawozd. miesięczne.)
Kolej galicyjska Karola Ludw ika. Duchód 

w październiku w ynosił 734 ,813  z ła ., przeto 
o 4 4 ,0 1 5  zła. m n;ćj niż w październiku roku 
przeszłego. Dotychczasow y tegoroczny dochód 
przew yższa jednak  dochód zeszłoroczny z tegoż 
okresu o 2 4 4 ,497  zła.

KoUj lwowsko czerniowiecko ja ska  w ykazuje 
w październiku niedoboru 59 .539  zła. P rzy 
czyną tego niedoboru je s t słabszy wywóz by
d ła  z powodu zarazy i w ogóle słabszy wywóz 
z  Rumunji. Ogólny tegoroczny dochód prze
wyższa jednak  dochód przeszłoroczny z tegoż
okresu o 169 ,551  zła.

Pierwsza kolój węgiersko galicyjska  na  p rze
strzeni galicyjskićj 8 mil długićj w ykazuje w 
październiku dochód 13 ,869  zła., a  na prze
strzeni węgierskićj 8 .5  mil długićj w ynosił do
chód 15 ,934  zła. P rzestrzeń  U strzyki K om ań
cza została w bieżącym miesiącu otw artą. D al
sza przestrzeń aż do granicy węgierskićj pod

W iednia ,  by cesarzowi zdać sprawę z 
niesnasek pomiędzy głównótn dowódz 
twem honwedów a ob»k tego z połóże 
nia ogólnego. Pismo to zapewnia, że hr. 
Lonyay zaręcza cesarzowi, iż nic nie o- 
kazuje, aby gabinet nie posiadał już  za 
ufania swego stronnictwa. — Z drugićj 
strony zaprzeczyć temu nie podobna, że 
gabinet nie znalazł w ostatnich dniach 
pożądanego poparcia w stronnictwie De- 
aka. Dalsze postanowienia zależą natu 
ralnie od cesarza.

Drezno 28 listopada. W  izbie wyższćj 
głosowano dzisiaj nad prawem o organi 
zacji władz. Prawo to przyjęto z propo 
nowanemi przez mniejszość w y d z i a ł u  
zmianami 23 głosami przeciw 20. — Za 
przyjęciem w tćj formie, p r z e c i w n ć j  
wnioskowi rządu, głosował także książę 
saski Jerzy.

W ersal 28 listopada. W edle „Agence 
HaVas“ utrzymuje się wciąż jeszcze na
dzieja, że przyjdzie do porozumieuia w 
i8tniejącóm obecnie rozdwojeniu pomię
dzy prezydentem a komisją p. Kcrdrela. 
J a k  w dobrze poinformowanych zape 
wniają k o ła c h , zamierza rząd podać w 
zgromadzeniu narodowem wniosek b za 
miauowanie komisji, którój mają być zle 
cone obrady wstępne nad projektem do 
prawa o odpowiedzialności ministrów 
jako tćż o zapowiedzianych w orędziu 
dalszy h reformach prawodawczych. Dziś 
w południe odbędzie się nadzwyczajna 
rada ministrów, gdzie ostatecznie ma być 
postanowionem zachowanie się rządu. —  
Potwierdzają wiadomość, że p. T h i e r s  
będzie prawdopodobnie na dzisiejszóm 
zebraniu zgromadzenia narodowi go.

W ersal 29 listopada. Komisja trwa 
przy swych uchwałach, rząd podtrzymuje 
swój wniosek. Pan Thiers uważa odro
czenie dalszych obrad za korzys tne ,  ale 
godzi się również na dzisiejsze dalsze o 
brudy i na głosowanie. Batbie zgadza się 
na to. Marszałek Gróvy zapytuje izbę, 
czy życzy sobie zamknięcia dyskusji. — 
Zamknięcie dyskusji popiera tylko p e 
wna cześć lewicy.

W ersal 29 listopada. Thiers zabierze 
głos na dzisiejszóm posiedzeniu Zgrom a
dzenia narodowego. W  południe odbę
dzie się rada  ministrów. — Usposobienie

zamknięty, wnioski posłów, prace i p ro-jsrogićm  nieszczęściem dla podnoszącego 
je k ty  komisji  ̂ pozostaną martwą literą,-się  dopiero narodu.
a kraj bez najpotrzebniejszych dla niego 
ustaw'. Jakże  więc nie miała dotknąć bo
leśnie sejmu ta k ró tkość  wyzaaczouój

Faktem  jest ,  że im zucbwalój wystę- 
pują ryce<ze białego sztandaru, tćm więk
sza bojaźń jakićjś matni opauowuje urny-i. 1 J  J  i J '  I p 1 J

mu sesji, gdy z tego powodu czuje się siy i powoli tworzy się warstwa pośre

w ołały objawy. Pominąwszy ta ta rk a  4. — , ziem niaki 2 .68 , siano
bław aty, koniczynę czerwoną, jask ie r i t. p ., j 1-50, kouicz 1 .60 , słom a 1 .35 , koniczyna 35 , 
przyniesiono nam dziś (28 listopada) ło d y g ę ; cen tnar w ełny 80 130 , lnu 20 , konopi 24,
bobu w pełnym  kwiecie, a  z ogrodu na żół- drzewo tw arde 10, miękkie 7 .60 , fun t mięsa 
kiewskićm za dworcem kolei kilka stosunkowo 0-26 , w yrobnik dziennie 0 .4 0  0 .60 .
dosyć dorodnych jab łek  z jab łon i, k tóra w b ie - - > Bochnia 25 listopada. P szenica 6 .— , 
żącym roku poraź drugi i to obfioie okryła się r.yto 4 .3 0 , jęczm ień 3 .3 5 , owies 1 .7 0 , groch 
owocem. Okazy można oglądać w ekspedycji 6 .5 0 , bób 5. , ziem niaki 1 .60 , siano 1 .30 ,
Gazety Lwowskićj. k o n ic z l .6 0 , słom a 0 .9 0 , f t mięsa 0 .1 8 , drzewo

Brak robotników  w W iedniu je s t  wielki, tw arde 1 3 .5 0 , miękkie 1 0 .5 0 , masa okowity 
Fabryki i przedsiębiorstw a podw yższają cenę, maf*a 0 .65 .
a  kolćj północna robotnikom  daje wolną kwa- - **‘*(4owiC0 25 listopada. P szenica 7.07,
terę a zamiejscowym lub z prowincji przybyłym  
co dwa tygodnie wolny przejazd do domu i 
napow rót.

Zjaw isko gwiazd spadających  w  W ar
szaw ie. — Gazeta Polska  pisze :

„C ały  dzień 27 listopada nie odznaczał się 
niczćm osobliwćm, ale za to  w ieczór b y ł taki, 
jakich  mało. Nie dosyć, że świetne błyskawice 
iluminowały jesienny  horyzont, a  naw et grzmo
ty  dały  się kilkakrotnie słyszeć i burza prze
ciągnęła północną stroną od nas ku wschodowi,

żyto 4 .9 0 , jęczm ień 3 .6 0 , owies 1 .85 , ziemnia 
ki 1 .50 , siano 1 .40 , słom a 0 .9 5 , fun t mięsa 
0 .2 2 , drzewo tw. 9, m iękkie 6 .3 0 , wyrobnik 
z wiktem 0 .3 0 , bez takowego 0 .60 .

P e s z t  26 listop. (Targ zboiowy.) — Dowóz 
i obro t pszenicy s łab e ; podniosła się wczoraj 
o 5 c., dziś ceny te  same.

P łacono  za pszenicę na  81 ft. 6 .45 , na  82 
ft. 6 .55 , na 83 ft. 6 .7 5 , na 84 ft. 6 .90 , na 
85  ft. 7 .— , na  86 ft. 7 .15 , na  87 ft. 7 .25  za 
100  fnt. cłowych. Zyta ceny stałe, na  80 ft,

roną oa nas zu wscnouow., 3 .7 5 _ 3 85> Jęczm ień 8pok0jn ić j, 70 ft. 2 .60  
ale co w ażniejsze: gwiazd spadających było do ^  otołz. _  ^
takie  mnóstwo, że policzyć je  byłoby nader 
trudno, a  naw et n iepodobna; ho ju ż  nie po 
parę na ra z , lecz po kilka i kilkanaście p rze
biegały od góry do dołu. W  przybliżeniu mo
żna p rzy jąć  pomiędzy godziną 8 a 10 liczbę 
gwiazd spadających gwiazd na jed n ą  minutę 
około 100, a na godzinę okuło 6000 . P rze
stanków dłuższych zauważyć nie było można, 
lubo od czanu do czasu daw ały s:ę zauważać 
krótkie przerwy, po których liczba gwiazd spa
dających znowu się powiększała.

do 2 .80 . Owies po cenie s ta łć j, na  50 fut. 
1 .6 5 — 1.65  zła.

Szmalec mdło, 3 1 .5 0 — 3 2 .5 0  zła. za  centn.
W rocław  26 listopada.— P łacono za psze

nicę w miejscu na 88 ft. 272  sg r.; żyto na 
84 ft. 187 sg r.; owies na 50  ft. 134 s rg r .; 
rzepak 150  ft. b ru tto  310  s g r .— Oleju centnar 
2 2 1/ 4 ta l. S p iry tus 100  st. T r. po 18 tal.

KsięgOSUSZ.— W edług  doniesienia namiest- 
( nictw a czeskiego z d. 16 listopada rb. wybuchł 

„T yp  św iatła tych gwiazd by ł z bardzo ma- księgosusz w Khan pow iatu Briiz. 
łemi wyjątkam i biały, n iektóre tylko jaśn ia ły  i D a zapobieżenia dalszenu zawleczeniu za 
blaskiem czerw onaw ćm ; smugi niektórych mia- razy  do Czech, dozw olon/ je s t przywóz bydła 
ły  światło czerwonawe albo zielonawe. —  Naj- rogatego przez Galicję i dowóz bydła z Galicji 
większa liczba spadających gwiazd by ła  w ogól- tylko w celu dostarczenia mięsa dla Pragi i jć j 
ności średniego blaBku, a mniejsza dochodziła przedm ieść Śmiechowa i K arolinentalu, tudzież

I

szcze w tym roku wykończone.
Lupkowem i galicyjska część tunelu będą j e- n a p rę ż o n e . Spokojność nigdzie nie zosta

ła  zakłóconą.
K onstantynopol 28 listopada. Tutejsza 

„Agence R ru te r  Havas Bullier“ otrzymu 
je  doniesienie, że jenera luy  gubernator Sy 
rji Raschid basza, nie przyjął ofiarowanćj 
sobie teki ministerstwa spraw zagran i
cznych Khalil basza pozosta je w urzędzie.

B ukareszt 27 listopada. Co tylko za 
gaił książę Karol osobiście posiedzenia 
obu izb. Przyjęta z oznakami radości mo
wa od tronu zaznacza zadowalniające z mo
carstwami zagranicznemi stosunki i tak 
szczęśliwy stan finansowy, że żadna nie 
będzie potrzebna pożyczka. Mowa wspo 
mina dalój, że przeszło 900 kilometrów 
kolei żelaznych jes t  już w ruchu. Linja 
z Pifesti do Krajowy i z Sev*rina do 
Vecserowy rozpoczęta zostanie bezzwło
cznie i wybudowana wedle prawa. Po li- 
nji z Pitesti na Gałacz do Roman spo
dziewane już są teraz takie dochody, ie  
przepisane budżetem nakłady  będą mo
gły być zmniejszone. Mowa od tronu za 
ręczą, że monopol tabaki i prawo stem
plowe dobre wydały rezultaty, przyobie
cując nareszcie reformy we wszystkich 
gałęziach administracji.

w n i e m o ż n o ś c i  s p e ł n i e n i a  s w e 
g o  o b o w i ą z k u  w z g l ę d e m  k r a j u .

Rozpoczęty projekt nowćj ustawy gmin- 
nój, projekt ustawy o Wykupnie i zniesie
niu propinacji, projekt ustawy hipoteeznój 
pójdą ad acta, a ważne sprawy krajowe 
zostaną uiezatatwione, potrzeby k ra ju  n ie 
zaspokojone.

Szczęściem, że komisja edukacyjna od
bywając dotychczas prawie codziennie 
po dwa posiedzenia, ukończyła projekty 
trzech u-taw i jeduój uchwały, które 
miiją podźwignąć i urządzić w kraju na
szym wychowauie początkowe i szkoły 
ludowe, i ze projekty te ju ż  przedłużone 
sejmowi, rozpoczuie izba ju tro  roztrząsać, 
gdyż na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia jest pierwsza z tych trzech 
ustaw przez komisję edukacyjną zapro
jektowanych, t o ’ jest ustawa „o zak łada
niu i utrzymywaniu publiczuych szkół 
ludowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci.“ T u  nadmienię, ź< korespondent 
=  do Czasu w liście z 26 listopada myl 
ue podał wiadomości o tych przez ko 
misję edukacyjną zaprojektowanych usta 
wach i o wewnętrznych pracach tój ko
misji; zarazem dodam, że poseł Szujski

dnia, którój stronnictwem jeszcze na/.wać 
nie można, która jed n ak  może przechyl.ć 
zwycięztwo na stronę porządku i praw
dziwego patrjotyzmu. Avenir N ational o- 
głasza ustępy z listu je d m g o  członka 
prawicy, rzucające wielkie światło na za 
biegi rojalistów: „Wcześmćj lub późoićj — 
stoi w tym liście — za rok, czy za sz> ść 
miesięcy, Tbiers musi Ustąpić, bo my, 
kouserwatyści, nie chcemy dłużćj znosić 
jego polityki. Wiemy, że on tylko zdol
ny Jest skłonić kraj do przyjęcia rz<-czy- 
pospolitćj i io  F rancja ,  która pomałuby 
się do tó| form y rządu przyzwyczaiła i 
jemuby przypisała dziwną energię, z którą 
się sama podnosi, odwróciłaby się na 
zawsze od monarchji. Wcześniej zatćm, 
łub póżnićj, a im wcześmćj, tćm lepićj, 
musimy Tbiersa zastąpić.u

W  Turcji zaledwie jak i minister dosta
nie nominację, wkrótce potćm otrzymuje 
dymisję. Juz wczoraj m ie l im y  wiado
mość, ze minister spraw zagrauicznych 
Chalil-basza ma niezwłoczuie ustąpić; 
dziś dowiadujemy sic, że tekę swoją prz«-z 
kilka doi tylko jeszcze zatrzyma. 0  na
stępcy jego nic nie wiadomo; ale nie 
możua w ą tp ić ,  że i ten me zagrzeje 
miejsca.

Z araza  na  byćło , która niedawno zajmo
w ała tylko nieznaczną p rzes trzeń , p rzybrała  
znowu nagle większe rozm iary; wszyscy gospo
darze i w łaściciele bydła muszą wspólnemi si
łam i zapobiegać zgubnem u jćj szerzeniu się 
Sprawa ta  je s t nietylko dla każdego gospodarza 
zosobna, ale i dla całego gospodarstw a narodo
wego tak  wielkićj wagi, że widzimy potrzebę 
częstszego pisania o nićj i w spominania o zna
nych najlepszych dotychczas środkach ostro
żności. A  tern i są :

Zapobieganie wprowadzeniu zarazy, utrzym y
wanie czystości w stajniach, przewietrzanie ich i 
kadzenie, tudziei staranie, ieby bydło nie dosta
wało za wiele paszy. Przytćm  żaden posiadacz 
bydła nie powinien zaniedbyw ać dawać co 
dzień, osobliwie podczas zarazy, niezawodny 
w skutkach korneuburski proszek dla byd ła; ma
my bowiem doniesienia, że naw et w stronach 
narażonych na wielką zarazę nie były  dotknięte 
nią gospodarstwa, w których trzym ano się po
wyższych środków ostrożności i dawano zawsze 
codziennie 1 — 2 łutów  korneuburskiego proszku  
dla bydła  na  jedno  bydlę , albowiem przez to 
działalność narządów trawienia  się wzm-g», a 
bydło nie ulega j u i  tak prędko zaraźliwym  
wpływom.

D ostać można c. k. zezwól, korneuburskiego 
proszku dla bydła  w K rakow ie u p. M. Jaw or
nickiego, Józefa Jah n a  i J .  Tr-mczyńskiego ; 
we Lwowie u pp. aptek . K onstantego I.k i. r- 
skiego, P io tra  Mikolasza, Jakóba  Beisera, S. 
Ruckera, K lein wdowy, p. N iesslera, J .  Piepesa.

Wiadomości telegraficzne.
P esz t 27 listopada. W edle doniesienia 

Pester Lloyd  odjechał hr. L o n y a y  do

Przegląd polityczny.
Lw ów  29 listopada, 

f  Bardzo przykra do tknęła  dzisiaj cały 
sejm wiadomość, że z powodu zwołania 
rady państwa na 12 grudnia, sejm gali
cyjski ma być już  w przyszłą sobotę 7 
g r u d n i a  z a m k n i ę t y .

Zaledwie komisje sejmowe zdołały roz- 
trząsnąć wnioski do nich odesłane i uło 
żyć projekty  ustaw lub uchwał, które 
sejmowi do przyjęcia przedłożą i właśnie 
kiedy mają wystąpić przed izbę ze swe- 
rni sprawozdaniami, oto sejm zostanie

u r b P a P 1 e r ó p  i  e  n  i  ©  a as y.
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zmuszony chorobą opuścić sejm i Lwów, 
brał udzi ł tylko w pierwszych naradach 
komisji edukacyjnćj, a następnie nie U- 
czestuiczył już w jćj pracach.

Z powodu szybkiego zamknięcia sejmu 
odbędzie się dzisiaj wieczór poufna na
rada ko ła  poselskiego względem p rz e 
prowadzenia jeszcze w tych kilku duiacb, 
które sejmowi do użycia zostają, tych 
spraw i ustaw, które za najoaglejsze uzna 
i za możebne do przeprowadzenia osądzi.

Na dzisiejszćm poranućm posiedzeniu 
sejmowćm uzasadniał poseł Chrzanowski 
wniesione przez niego oraz pp. Ziemiał- 
kowskiego i Kabata  projekty dwóch u- 
staw, zmierzających do powiększenia licz
by posłów z miast. Uzasadniał to kró tką  
przemową, przedstawiając, że zbytecznćm 
jes t  obszernie motywować potrzebę tćj 

' zmiany, k tórą  sejm ju ż  s z e ś ć k r o t n i e  
uznał, chociaż jć j  jeszcze nie uczynił 
zadość; nadto, że kró tkość  sesji sejmo- 
wćj znaglać powinna każdego mówcę do 
oszczędzania czasu , wyznaczonego tak 
szczupło sejmowi. W yrażał wreszcie ubo 
lewanie, podzielane prawie przez wszyst
kich posłów, iż krótkość sesji sejmowćj 
nie dozwala sejmowi załatwić skutecznie 
najważniejszych spraw krajowych. Z ape
wne całe dziennikarstwo polskie połączy 
się z tą  skargą.

Przesilenie ministerjalne w W ęgrzech 
trwa ciągle. H r.  Lonyay, zdawszy cesa 
rzowi sprawę z przebiegu rzeczy, wezwał 
przedwczoraj swoich kolegów, aby ich 
zawiadom ć o rezultatach swojćj podróży 
wiedeÓ8kićj/ a wczoraj był na konfereucji 
deakistów. W  niedzielę cesarz będzie w 
Budzie, gdzie objawi swoją wolę, zasię 
gnąwszy, ja k  Pstr. L loyd  donosi, bezpo
średnich wiadomości od osob kierujących.
O zakończeniu całćj sprawy krążą  natu 
ralnie najrozmaitsze wieści. Pstr. Lloyd  
ogranicza się tylko do tego, cośmy wyżej 
podali. Nierównie dalćj idzie P. Naplo  
Dowiaduje się on, że prezydent ministrów 
miał oświadczyć swoim przyjaciołom, ii 
cesarz całkowicie się zgodził z jego  za 
patry w aniam i; dalćj, że ua przedwczoraj 
szćm posiedzeniu izby poselskićj mini
strowie powiedzieli wszystkim, którzy icL 
zapytywali o sytuację, iż najprawdopo 
dobuićj ca łe  gabinet poda się do dymisji.
Wszakże Naplo  o tćm powątpiewa, do 
dając tajemun-zo : „Inni twierdzą — i my 
tych innych uważamy za lepićj powiado 
mionych od samych ministrów —  ze re 
zultat wiedeńskićj podróży Lonyaya nie 
w tćm się zawiera.“ Nadto pisze Naplo  
o wieści, krążącćj w kołach poselskich, 
że hr. L  myay pozostanie, a tylko nie
którzy z jego kolegów opuszczą gabinet.
Ungar. Lloyd  i t«*mu nie wierzy, i podaje 

jak o  pewnik, że D eak  stanowczo się opiera 
jakiejkolwiek zmianie w ministerstwie.—
Wcale co innego opiewają wiadomości, 
które  czytamy w opozycyjnym Hon. Ten 
twierdzi z pewnością, że Louyay mocno 
postanowił podać się do dymisji i że cały 
gabinet z wyjątkiem Szlavy’ego pójdzie 
za jego p rzy k ład em ; Szlavj ’emu zaś bę
dzie polecone utworzenie nowego mini- - . . -
sterstwa. Presse znowu dow adu je  się, i e  | . l>rz.'Jęt0 wniosek rządowy ( przed-
wiele ok 
staniem Lo

Ostatnie telegramy.
P raga  29 listopada. (Koniec sprawozda

nia sejmowego). Marszałek odczytuje bar
dzo obszerne oświadczenie posłów cze
skich w odpowiedzi na wezwanie mar- 
Bzałka, by zadośćuczynili obowiązkom 
poselskim. Oświadczenie to przekazano 
komisji złożonćj z 9 członków.

Namiestnik odpowiada na interpelację 
w sprawie seminarjum litomierzyckicgo.

Następnie uskuteczniono wybory do ko
misji.

Waldert zdaje sprawę w imieniu wy
działu sejmowego o postępowaniu tegoż 
względem mieszkańców dotkniętych po 
wodzią. Sprawozdanie to odesłano do k o 
misji budżetowćj.

Przyszłe posiedzenie w poniedziałek.
Peszt 29 listopada. (Posiedzenie izby 

niższćj.) Juliusz Gyo ffy interpeluje mi
nistra sprawiedliwość, w sprawie nielegal
nego postępowania sędziego powiatowego 
w YVaagoeustadl przy wyborach sejmo
wych.

Minister sprawiedliwości Pauler p rzy 
rzeka, że rzecz tę zbada, a rezultat p rzed
stawi izbie poselskiej.

Referent Eotvos przedstawia sprawo
zdanie komisji centralućj o projekcie do 
ustawy o kolonistach.

Potem rozprawiano dalćj nad ustano
wieniem głosów wirylnych. Przemawiają 
Orban, Jokai i Hazm an. Posiedzenie trwa 
dalćj.

Paryż  29 list. „Ajencja IIavasa“ u trzy
muje, ze wiadomość podana przez dzien
niki, jakoby Franc ja  wysiała korpus ob- 
-erwacyjny na granicę hiszpańską, nie 
ma żadnćj podstawy. Gromadzenie woj
ska ma tylko na celu doroczne ćwicze
nia, ja k  to i w innych punktach  Franc ji  
ma miejsce.

Wersal 30 list. (Piątkowe posiedzenie 
zgrom, nar.) T h i e r s  oświadcza, że nie 
żąda, by teraz już ogłaszano tu m m c z o  
forn ę rządu, a 'e  tego tylko, by terużn ej- 
szćj formie nadano warunki dla ka/dego 
rządu ni zbędne. Istnieje wprawdzie stron
nictwo btzrządu, ale nietylko w sainćj 
Francji,  lecz w całć| Europie.

Thiers potępia form lnie socjalizm, g a 
ni zmowy robotników, piotestuje przeciw 
ateizraowi, t łóm ac/y  politykę rządu wobec 
stolicy papiezkićj, gani p<lt_\kę cesar
stwa wzglądem p <pieża, jak o  nierozsądną 
i mającą tylko iuteresa polóyczne na celu.

Następnie wyraża swe oburzenie z tego 
powodu, że ciągle podejrzywają jego po- 
strpowanic polityczne, pomimo rękopni, 
lakie dał stronnictwu porządku; sądzi on, 
że monarelija jes t  niemożliwą, że lepszą 
jes t  zachowawcza rzeczpospolita, niz rząd 
wiecznćj walki, tak  wychwalany w spra
wozdaniu Batbiego.

W końcu dodaje, że nie ma już mowy 
o odp owiedzialuości ministrów, ale idzie 
O kwestję zaufania.

E rn o u l , Lucien i Brun ( legitymiści ) 
bronią wniosku kom is j i , pomimo to je-

oliczuości przemawia za pozo-j 8tHWiony przez ministra Dufaura ) 3 i0
Lonyaya, za to mają wystąpić łj-bfsami przeciw 334. Głosu ących b j ło

704. Lew ica  powitała rezultat głosoit a >ia 
okrzykam i; „Niech żyje rzeczpospolita!11

Toth, Tisza i Kerkapolyi. Nareszcie świat 
biurokratyczny nie wierzy w ministerstwo 
Lonyaya, ale spodziewa się gabinetu Szla
vy’ego lub Treforta.

Wczorajsze i przedwczorajsze rozprawy 
w pruskićj izbie poselskiej nad wnioskami 
w kwestji szkołoćj, były bardzo ważne. 
Mianowicie mowa dr. Fa lka , ministra wy
znań i oświecenia, sprawiła ogromne wra
żenie, jako  wyraz zapatrywań rządu na 
stosunek państwa i kościoła do szkoły. 
W  mowie ministra tn szczególnie podnieść

K u n a  — W i e d e ń  30 listopada, pod. 2. 
Srebro 108.— —  Akcie kredyi 340.50 — 
Lombaroy 2C0 50 — Losy z r. 18G0 — .— . 
L « r t  1H64r. 147.— .— A  <-ie ira* k o-austr. 
139 50.— Napoleony 8 6 5 '/ .2 — Akcie kol. 
galic. Karola Ludwika i 3 5 — . — Akcje 
kolei lwowsko-czemiow. 1 5 3 — - —  Akcja
kolei północno - wsebodniój 159 — . —  
Akcje banko związkowego (Vereinsbanh) 

należy, że on się całkiem wyrzekł zasad 206 —. — Renta w srebrze . Obligi
i systemu swego poprzednika Mtiblera, 
którego czyni odj>ow iedzialnym za zepsu
cie w szkołach p ru sk ich ; dalćj minister 
otwarcie powiedział, że państwo życzy 
w sprawach szkolnych poddać kościół 
swojemu dozorowi i prawu zatwierdzaoia. 
Treść obu porządków dziennych ogromną 
większością Uchwalona, równa się prawie 
wotum zaufania, k tó reby w tćj okoliczno
ści izba dała  rządowi za jego politykę 
szkolną i kościelną.

W e Francji od uajskrajniejszćj prawicy 
aż do najskrajniejszćj lewicy panuje nie
słychana zawziętość między Thiersem a 
większością rojalistowską, ja k  w walce o 
życie i śmierć. Lecz obok tego wszyscy

rn dem n. galicyjskie 77 7 5 .—Akcje banku  
wied« ńsk. dla obrotu "gólnego 251.—.
Akcje woplo-banku 332 5 0 .—  Akcje kolei
rząd. 3 4 0 —  — Akcje kol. s i e d m .  .
Akcje kol. Rudolfa 173 50 —  Tram way 
3 8 6 — .— Akcje banku  boHewy 184. —.— 
Akcje kolei wschodnići 140 50 — Akcie 
banku anglo-węg. 97.50 — Unionbank 
278 — . —  L«av tureckie 77 80 — Losy  
wee. prem. 101.50 — Akcje kolei hogum. 
189 75. — Akcie kol. E  żbietv 250 — . — 
Akcje kolei północno zschodn. 218.— .— 
Awcje franco-hui garia 106.75. — Ogólny 
austrjacki b»mk 321.—.

Usposobmnie tro ldv; mdłe.

c z u ją , że  k o m p ro m is  j e s t  n ie n n ik i i io n y ,! R ''d*ktor * *yd*w ca. dr. Ludwik Gomplnwicc. 
r e s ta u ra c ja  bow iem  w g u śc ie  C h a m b o rd a , R edaktor odpow iedzutlny: S tan. Grafichowski. 
lu b  z w o le n n ik ó w  S y lla b u s a , b y ła b y  z b y t  |M
k rz y c z ą c ą  iro n ją , a  w o jn a  d o m o w a  z b y t
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P rędka  pomoc przeciw  chorobom w k r ta n i,  szyi  I dla suchotn ików .

ii! *!

Przyrządy do wziewań
balsamiczne* - roślinnych 

i mineralnych
przeciw

c ł i o r o t o o m  o r g a n ó w  o ć l d e o l i o w y c ł i ,

FRYDERYKA KOLTSCHARSCHA
ap teka rza  w  Wiener Neustadt.

Zasadnie*® leczenie prze* wziewanie leków w chorobach krtani, szyi i w suchotach.
Szczególne 9 kutki moich przyrządów stw ierdziły liczne doświadczenia robione w c. 

k- powszechnym szpitalu w W i.d n iu  i przez powagi lekarskie w k ra ju  i zagranica, tudzież 
i  świadectwa.

Ceny: 1 apara t inhalacy jny ............................................... ............................   złr. 3 kr. 50
Balsam iczno-rośliune p reparata  do 10 podwójnych inhalacy j. „ 1 „ —
M in e ra ln e ..............................................................................................  r t  *
B r o s z u ra ....................................................................................... ..............  * — - 30

Bliższe s/czegóły o stósownćin wziewaniu zaw iera broszura p. 0. C. C z ube rka  obe
cnie sekundaryusza w c. k. powszechnym szpitalu w WitdntU. 3790-^2-6)

Wielmożny Pan ie !  W  wiciu wypadkach chronicznego k a taru  oskrzeli używałem 
ju ż  z nai iepszym  skutkiem  Pańskiego przy zadu do wziewań wraz z prepa ".am i ; za co 
składam  Panu najserdecz ojsze dzięki i pr >szc p izyslać  mi odwrotna poczta 1 przyrząd 
i m ineralnych pr< paratów . Z prawdznvem poważaniem

D ukla , 19 czerwca 1872. Q r .  H e i s a , ltk a rz  m iejski i sadowy.

Skład Główny w Krakowis w aptece p. E. Steckmara.

W i e d e ń ,  S e i l e r g a s s e  8 .

JOZEF $  GIANI
JEDWABI i Al

najlepszej jakości

na damskie suknie i kostiumy
T rousseaux , Foulards & Cache-nez

n a ł o ż o n e  1 9 9 8 ,
m

a więc pod niezmienioną firmą od 80 lat istniejące.

Wzory odwrotną pocztą i franco.

3794(1-3)
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Pieniądze hasłem!
Bez pieniędzy nie ma pomyślności, praw 

dziwego szczęścia; jed n ak  ja k  trudno je  o- 
siagnąć, a  przecież czasem ja k  łatwo. N aj
lepsza do tego sposobność nastręcza przez 
rząd zezwolone i poręczone wielkie losowa
nie pieniężne.

R  - W .
ev. jak o  główna w ygrana; prócz tego wygra
ne na 4 8 9  W ftO . 4 9 9 . 0 0 9 ,  9 0 . 0 0 0 ,  
U O  O W O . 4 * 4 .0 0 0 .  3 0  O O O , 3 0 0 0 0 ,  
■2 a 9 4  O O O , 3 a 1 9  O O O ,  5 a 1 4  4 0 0  
1 3  9 0 0 ,  1-2 a. 1 9  0 0 0 ,  11 a 9 0 0 0 ,  1> 
h 1  9 0 0 ,  32 a O  O O O , 5 a 4  8 0 0 ,  64 a 
3  O O O , 122 a 9 4 0 0 ,  6 k  1 9 0 0 .  3 k  
1 4 4 0 ,  256 k  1 9 0 0 ,  3 -6  k O O O ,  6 a 
3 0 0 ,  410 a  9 4 0  i około 35.0 O a  1 3 9 ,  
1 9 0 ,  O O  ra a iek , a  więc w ogólnćj sumie 

przeszło

6,484.000 mark, w złocie
R  W .

Ja k  ulubione je s t  to znane w świecie dla 
korzystnego urządzenia losowanie pieniężne, 
najlepszym  dowodem je s t ta  okoliczność, ż ■ 
najbliższe ciągnienie, sktadajace się z 69.000 
losów z 36.0 >0 w ygranem i, je s t ju ż  263-em. 
Je s t  ono rozłożone wedle planu n a  7 oddzia
łów, a  najbliższe ciągnienie nastąpi ju ż

i 19-go grudnia 1872 r.
na które kosztuje 

cały oryginalny los złr. 3.30 kr. 
połowa oryg. losu „ 1.65 kr.
ćwierć „ „ „ 85 kr.
w najdalsze strony za prz słana go

tówkę austryackiem i banknotam i najdogodniej 
w listach rekomendowanych przesyłam  na
tychmiast, z zachowaniem tajem nicy. Każdy 
grający otrzym a zaopatrzona pieczęcią państwa 
listę ciągnień i wygrane pieniądze zaraz po 
ciągnieniu.

Proszę udaw ać się wprost do domu b a n 
kowego 3 8 is(l-1 6 ;

Zygmunt Heckscher, Hamburg.

Odznaczone w Paryżu 1870 r.

i8-ao

które

I s to tne  dobro  z a le c a  się  samo.

Ponieważ pań-ki biały syntp p ier
siowy w tu tejszych stronach był zu
p i n i e  nieznany, p rzeto p . J .G . S ch n e i 
d e r  w H agenbach w Bawaryi, pisze 
21 kw ietnia 1>71 do G. A. W. M aye
ra  w W rocław iu; lecz gdy publiczność 
nie wiele wagi przywiązuje do dzien
nikowych zachw alać, a co najw ięcej 
uw ażałaby je  za z łu d ę , d la teg o  zanie
chałem  wszelkich ogłoszeń; za to za
lecałem  sam ja k  najlćpiej ten lek i u- 
dało mi sie pozyskać dla niego zaufa
nie. I tak  najp ierw  z ro b i ł  p róbę jeden 
ż y d ,  s k u te k  z a ś  po żąd an y  p rzy czy n i ł  
s ię  wielce do za lecen ia  ta ń s k ie g o  
wyrobu.  — M ajac w tutejszej okolicy 
rozliczne stosunki z rozm aitem i oso
bami, żo kto tylko zażył synipu pier
siowego, to też do/.nał na sobio jego 
dobrych skutków. Jeżeli p redmiot j a 
ki z służy sobie na to, żeby pokłada
no w nim ufność, to chorzy dowiedzą
się o nim wnet bez wszelkich oznaj
mień w dz ienn ikach ; jeżeli zaś jak a
rzecz nie okaże sie dobrą , to sama
przez sio upadnie itd.

N astępuję zamówienie. (3662)

O t ? *  Prawdziwy S yrup  P ie rs iow y jes t 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap
tece p. WIKTORA REDYKA na Małym 
Rynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na 
tftradomiu — w Tarnowie u p. W. T. 
A. W ielogórskiego — w Przem yślu u 
p. E d w a rd a  M achalskiego — w Brze- 
ź a n ac h  u  p. B. F adenhech t .

Proszę uw ażać na pieczątkę i etykietę

cc
i ^  ■

ii

Zapewnione od fałszowania i n a 
śladownictwa znakiem ochronnym we
dle e. k. patentu  z d. 7 grudnia 1868 
do 1. 130/534.

Dom bankowy A. S. Gerstl
Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy.

Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow 
Polecenia dla c. k. giełdy,

wykonuje się najlepiej ściśle we Rug kursu  dziennego. — Pokrycie kosztów 1 0 # .  — 
Przedłużenie najtaniej się liczy.

Wszelkie gatunki losów i ren t  na w yp ła ty  ratami.

Dom toanteowy A., s. Gerstl,
W iedeń, S c h o t te n r in g  N. 30. 3819(1-24)

UMIEJ ETNEJ
WYTRWAIS

■ I  ZYCHON
zsszczycony medalem 

na Wystawie Krakowskiej r. 1872,

utrzym uje

igŁłłife,
■

Pola I T !
C I O .9 w okowie!

Na żądanie tutaj żyjących tysiące Polaków, jak o  tćż na  powszechne żądanie z Gali- 
cyi, Poznańskiego i Polski pod zaborem Moskiewskim bedęcćj, urządziliśm y b a z a r  
W s p ó łc e ,  w którym nietylko poniżej wymienione tow ary sie sp rzed a ją , ale w s zy s tk o  
to  co się  zwie to w a re m ,  po cenach fabrycznych. Po lak  nie powinien d a ć  się  o sz u k a ć  
p rzez  żydów lu i  tym p o dobnych ,  p rz e p ła c a ją c  t o w a r  po dz ie s ięćk roć .  W zywamy przrto  
do p parcia naszego narodowego przedsiębiorstwa przez liczny odbiór.

Codziennie wysyłamy do Galicyi wielką ilość towarów
za pobraniem.

najlepsze 90 cent.

3788(1-10)

£  . Ł. I *=
te-1

choch la  48 cen t., w a r z e c h a  31 c.
dobre, złr. 1.70, lepsze złr. 2.95,

Łyżki, podobnie ja k  srebrne, tuzin 75 cent. ■
Łyżeczki podobne do srebrnych, 43 cent.
Noże kuchenne  najlepsze, ii 33 cent., 72 ct. •
S z tu ć c e  s to ło w e ,  gwarantowane, angielskie, 
najlepsze złr. 4.80, 5.95.
Angielskie  myjniki s r e b r n e ,  obliczone na  20-letnią trwałość, k 1.70, wielki k  1.90. 
Zegary  sa lonowe z p iękną tarcza porcelanow ą k  zir. 1.54, wielkie łi Dr. 1.80. 
Za regularny chód gwarantuje się.
P iękny  t s rm o m e te r  w futerale 28 ct. — Term om eter do okna 90 ct — wielki 1.80. 
Cukierniczki  z po!i:.urowanęgo drzewa po 62, 83 ct. — z pozłaeauem  okuciem 
95 ct. 1.28 c t .— najlepsze zlr. 1.86 i 2.23 cent.
P y szn e  o b ra z y  Świętych. Olejny druk z pozłoconem; ram am i, w ykonanie najpy- 
szniejsze, przedstawiają wizerunki C hrystusa i Matkę boska w najrozmaitszych 
waryacyach, sztuka 48 cent. — mniejsze w tym rodzaju po 28 i 32 ct.
L ata rn ie  k ieszonkow e z zasłona, praktyczne, sztuka po 40, 60 ct. — najlepsze 
ct. 90, złr. 1.20, 1.80.
Rewolwery Lefaucheux ,  sprowadzane wprost od wynalazcy, przeto sprzedają się 
pod gwarancyą. Takowe dają w 3 minutach 6 strzałów. Jeden  o 7 mii im. kalib ru  
11 ztr. 80 c t., o 9 milimetrach złr. 13 ct. 8 •, najw iększe o 12 milrtn. złr. 15.60. 
R ewolwery Lefaucheux k ieszonkow e po złr. 6.75, 7.15. — Ostre naboje 60 sztuk 
7m/m 1 złr. 38 c t . , 9 m/m 1 zir. 42 c t., 12 m/m 1 złr. 96 ct. — Naboje m ają 
ostre kule.

W  Poznańs’ ie i do Kongresówki możemy wysyłać jedynie za nadesłaniem  gotów ki 
talarach  i rublach.

Polski Bazar i interes rozsyłkowy,
W iedeń, Mariahilferstrasse, 71, A.
RodacyI Przychodźcie osobiście lub zam awiajcie osobiście!

Z prawdziwćm poważanie .
Czecłi i Kment.

Gruntowna i szybka pomoc we wszelkich chorobach!
Utrzymanie zdrowia

polega po większej części na czyszczeniu i czystem utrzym aniu soków i krwi w popie
raniu dobrego traw ienia. A by to  osiągnąć, najlepszym  i najskuteczniejszym  środkiem je s t:

Balsam życia dra Rosa.
Balsam ten  odpow iada ja k  najlepićj wszelkim tyra w ymaganiom ; te n ie  ożywia 

całą czynność traw ienia, tworzy zdrową i czystą krew, a ciału pow raca daw ną siłę i zdrowie.
T enże je s t  na wszystk.e u trudnień  a w trawieniu, mianowicie: brak a p e ty tu , kwa

śne odbijan ie , rozdęcia , n u d n o śc i, kurcz io łą d k a , ta jteym ien ie , cierpienia hem oroidalne, 
p rze ładow an ie  io łą d k a  p o tra w a m i i tp ., niezawodnym i doświadczonym środkiem dom o
wym, który przez swą nadzw yczajną skuteczność ogólnie się rozpowszechnił.

Jedna wielka flaszka I złr., pół flaszki 5 0  centów.
Setki pism dziękczynnych są do przejrzenia.

W ielmożny Panie Fragner! Od roku 1863 cierpiałem  na kurcze żołądkowe, bidę terca, 
i  ciągły ból głowy. Dowiedziawszy się. o pańskim leku balsamie życia dra Rosa, użyłem dwie 
flaszki tego przysłanego mi od pana balsam u, a  ju ż  mi się znacznie polepszyło; dotąd po
trzebowałem wszystkich flaszek 8, i na m oją najw iększą pociechę ustało bicie serca a z niem 
wszys'ko, tak  że teraz jestem zupełnie zdrów. W ynurzając panu niniejszem najszczersze dzięki, 
zostaje z prawdziwćm poważaniem.

Pfitteirdorf, 2 lutego 1871 . Jan Unger.
O - ł ó a s r r L y  s k ł a d . :  Apteka „pod czarnym orłem* B. F ragnera  w Pradze Nr. 

205/3. W  KRAKOW IE j  dyny skład u p. J .  T r a u o z y ń B l c l e g o  w aptece pod 
„Koroną*. Rozsyła się za pobraniem  należytości na  wszystkie strony.

GŁÓWNY SKŁAD
pierwszej austr. c. k. uprzyw.

FABRYKI imm METALOWYCH
A. M. Beszornera i Spółki w Wiedniu,

utrzym uje

A. FALISZEWSKI w BOCHNI.
Piękność formy, elegaucya ozdób, mocność i tn .a ło ść  roboty, fiflp* b l  o s o  

l a l l - w l o  t a n i o ś ć ,  odznacza ten fabrykat i daje mu pierwszeństwo przed
najpiękńiejszem i trum nam i drewuianemi. — Jedno zwiedzenie wymienionego sk ładu  wysta- 
czy, aby się o tem przekonać. — Po cenach od 7 fl. 50 kr. w górę. 2751(10-12)

Pierwsza Klatowska fabryka maszyn w Klatowie
poleca się do wyrabiania najlepszych

NARZĘDZI
3797(1-2) do

ŚWIDROWANIA W  ZIEMI
tak ręcznych jak parą poruszanych, wyrabia

c. k wyłącznie uprzywil. samodzielne nożyce (Freifallscheeren)
pana A. Fauck’a górniczego inżyniera w Krośnie, tudzież najnowsze

patent, pompy do wydobywania nafty z potrzebnemi przyrządami
pana I. Karafiata, inżyniera w Krośnie, także kotły z wężami do skroplenia 
nafty, maszyny do czyszczenia nafty, parowe kotły, zbiorniki i td.; dostarcza 

zupełnych urządzeń do zakładów przemysłowych i wyrabia najnowsze

c. k. wyłącznie uprzyw. młocarnie
(Universal - Spitzdreschmaschinen)

pierwszej klatowskićj fabryki maszyn w Klatowie, ręczne albo z przenośnemi 
przyrządami, bardzo wiele wymłacające.

Potrzebujący przyrządów do świdrowania, pomp i t. d.
raczą się udać do naszego zastępcy pana

A. FAUCK’A
górniczego inżyniera w Krośnie (w Czechach).

g 9 ~  SKŁAD PAPIERÓW, 
potrzeb piśmiennych, rysunkowych i szkolnych,

w raa z pracownią

Monogramów, Pieczątek wytłaczanych,
Biletów wizytowych, Adresowych 

i Nadgłówków listowych,
przy ulicy Grodzkiój Nr. 90 w Krakowie.

f

B ł t -  Na wielokrotne zapytania Szan. P . T. Publiczności, mam zaszczyt oznajmić, 
iż w tych dniach nadeszły x * ć> żx x e  j o  SLx- y  B i e l  o  p o t r z e b y  x * y B u n „  
k o w e ,  p i s e m n e  i  m a l a r a l t l e ,  jak o  to : re is s z e u g i ,  farby, p ap ie ry  
ry sunkow e i wiele tym podobnych  rzeczy  z a d L ^ l w i a j t ę c y o l i  s w ą  d o  -  
b r o o l ą ,  g u B t e m  i  t a n i o ś c i ą .  3576(10-20)

Powyższy „ S k ł a d  P a p i e r u ‘‘ zaszczycimy medalem W ystawy Krakowskićj r. 1872 
za piękny praktyczny i tani wyrób biletów w izytowych, monogramów, p ieczą tek  w y p u k ło
tłoczonych I firm handlowych, jak o  też wszelkich tym podobnych robót, podejmuje sie 
poniżej wymienione artykuły  uskuteczniać po najtańszych cenach, jak o  to :
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od 2 40 wyźćj.
Za 50 listów i 50 kopert wraz z wybiciem monogramu w różnych kolorach od I 20 wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem Imienia i Nazwiska...................od 2.— wyżej.
Za 100 listów i 100 kopert wraz z wybiciem białśm dwóch lub trzech liter od |.— wyżej.
Za 100 sztuk Biletów w żyłowych na białym matowym kartonie...... o d —75 wyżej.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na glsncownym kartonie  ................. od I— wyżej.
Za 100 sztuk Biletów wizytowych na marmurkowym glancownym kartonie od I 20 wyżej.
Za fl r y z ę  8 ,ł [48g ark.] ł i a d g ł ó w l t ó w  łi.stowych z papierem  od 3 .— wyżej.
Za 1 9 0 0  sztuk p i e c z ą t e k  t ł o c z o n y c h  : wyrażeni m Imienia,

Nazwiska, godności i m iej-ca na l a l Ł o w y m  p a p i e r z e  9 . 3 0 .  
Za l O O O  sztuk i s l o o a s e p - t e l Ł  t ł o c z o n y c h  z wyrażeniem Im en ia ,

N azw iska, godności i m iejsca noxr r ó ż n y c h  ł t o l o r a o h  3 . __
Za 4 0 0 0  sztuk p i e c z ą t e k  t ł o o z o n y o l i  z wyrażeni ni Im ienia,

Nazwiska i miejsca z herbem lub godłem w różnych k o l o r a c l i  4 . 5 0 .
>9*:~ Zamiejscowe zamówienia uskutecznia się za przesłaniem n a l e ż y ,

t o i c l ,  pozostającą resztę za p o b r a n i e m  p o o z t o w ó m .

T rw ałe
ja k  prawdziwe 

złoto.
. - I nie sernlcje nigdy.

Robota
ja k  prawdziwe

złoto.

Poręczenie na lat 10 za trwałość prawdziwej barwy złota.

Nie zdatne do użytku zło to  ch ińsk ie , Jtupaje 
się zawsze po trzecie j części ceny pierwotnej.

. .  Neapolu zawiązało się akcyjne Towarzystwo, które przed 18 laty rozpoczęło wyrabiaó 
Chińskie srebro . Qdy wyrób ten tak dla złudnego podobieństwa pod wzg/edeni roboty i  kseć-ałtn 

ja k  trwałości za ją ł pierwsze miejsce po  prawdziwem srebrze i  zasłyną ł prędko i  poszukiwo lym 
b y ł we wszystkich warstwach społcczeilstwa, postanowiło to samo towarzystwo akcyjne wyrabiaó 
złoto w taki sam sposób, ja k  chińskie srebro. Już pierwsze doświadczenie udało sie i tak świat 
ma znowu szlachetny kruszec, daleko tańszy, a  niemniej trw ały i  gorszy co do robiły od praw 
dziwego z ło ta . I  kto kiedy w idzia ł i używ ał ehińsklego sreb ra  ten naprzód zdoła ocenić wartość 
tego świeżo wyrabianego chińskiego Złota.

Jedyny I wyłączny skład na au s try ack o -w ęg ie rsk ę  monarchię 
i sąsiednie  k ra je  ma

M. Mliller, główny agent, Wiedeń, .
Babenbergerstrasse Nr. 1,

do którego także p rzesy łać  po trzeba  w szystkie listowne zam ówienia, za  k tórych 
rzetelne wykonanie ręczy „Agenzia d’orefici w Neapolu-.

Wszystko niedogodne przyjmuje się napow ró t lub zamienia.
Kolczyki najnowszego kształtu, z  emalią, najpię

kniej wyrzynane albo kamieniami wysadzane, 
para  * schowkiem lub bez niego fl. 1.50, 2, 
2 50, 8, 4, 5, 6.

Damskie broszki, m jlcpszęj roboty spinane trwa- 
łem i szpilkami, z emalią, Wyi-zynane albo ka
mieniami wysadzane, 1 sztuka z schowkiem lub 
bez niego f l  2, 2 .50, 3, 3 .5 0  4, 5, 6. 8.

Damskie garnitury, broszka i  kólczyki, najstó- 
sowniij dobrane (w pięknym  schowku,, emalio
wane albo kamieniami wysadzane po  fl. 3 .50 , 
4 50 , 5, 6, 8, 10, 12.

Medaliony, najnowszego kształtu, płow e, emalio
wane i wyrzynane, z otworem na 2 Jotografle 
p o f l .  1.50, 2, 2 .50, 3, 4, 5, 6.

Branzolety najnowszego kształtu, z niewidzialną 
spinką, płowe, wgzłobiane, wyżynane, emalio
wane albo kamieniami wysadzane po  fl. 3, 4, 
5, 6, 8, 10, 12.

Łasuuszki dla mężczyzn z najnowszą spinka  — 
mitraillese — pięknego kształtu najpiękniej w y
rzynane p o  fl.  1. 1,50 2, 3, 4 , 5, 6.

Łańcuszki dla dam, krótkie z haczykami tak, że 
jedna część łańcuszka przytwierdzona do pasa, 
druga zaś do dziurki do guzika, po  fl. 3, 4, 
5, 6.

Łańcuszki na szyję dla mężczyzn i dam, z p ięk  
nie emaliowan i lub kamieniami wysadzaną za- 
sóuką, po fl. 3, 4, 6, 8.

Łańcuszki koliowe do medalionów i  t. d. z p ię
kną spinką po cent. 80 , f l .  1 .20,1.50, 2, 4, 5.

Pierścionki damskie, z pięknem i kamieniami, e- 
maliowane albo w ypukło rzeźbione p o  fl. 1,

1.50, 2, 3. 4, 5.
Pierścionki dla mężczyzn najpiękniejszej fa n ta 

stycznej roboty, także z duzemi kamieniami po  
fl. 1 5 0 , 2, 3, 4, 5, 6.

Pierścionki dla kobiet i  mężczyzn, z pięknemi 
dużemi gładkiemi kamieniami po fl. 2, ct, 4, 5.

Pierścionki dyamentowe z jednym  lub w iętśj p ię 
knie wygładzouemi naślad. kamieniami przy- 
lądkowemi po fl.  2, 3 , 4, 6, 8, 10.

Pierścionki ślubne, grube fl. 1, 1 5 0 , 2.
Pierścionki kardynalskie p o  f l  5 i 10.
Broszki dyamentowe albo kulczyki * żednym lub 

więcej kamieniami przyptdrowemi, po  f l  2, 3, 
4, 5, 6.

Całe garnitury broszek i kolczyków po fl. 6, 8, 
10, 12, do fl. 20.

Dyamentowe medaliony jednym  lub wiecśj kamie
niami wysadzane po  H. 3, 4, 5, 6," 8.

Dyamentowe bransoletty p  fl. 3, 4, 5, 6, 8. 10, 
12, 15.

Guziki do kamizelek * emalią, wyrzynane, wysa
dzone kolorowemi lub dyamenłowemi guzikami
pó zent. 50 , fl. 1, 1.50, 2, 3, za sztukę. 

Guziki do rękawków ja k  wyż j  para  fl. 1,2
3, 4.

20 , 2,

Całe garnitury guzików, 2  — 3  guziki do kam i
zelki, 2 do rękawów i 1 do kołnierza według 
upodobania po  f l .  2, 3, 4 , 5, 6, 8  cały gar
nitur.

Serduszka  ś krzyżylciz pięknem i kamieniami, wy
rzynane i  także pięknie emaliowane, także dy- 
amentami wysadzane, 1 sztuka po  fl.  1, 1.50, 
2, 3, 4, 10.

luCaBt

Każda sz tuka  prawdziwego z ło ta  chińskiego, ma 
zezwolony znak „Napoli*. 1

Poręczenie takie samo jak
Świeczniki najnowszego kształtu, 6 cali wielkości 

para fl. 4 .50.
Takie same 8  cali wielk. para  fl.  5.50.
Ł yżk i stołowe, 6 sztuk fl. 8. 
ł.yżeizki do kawy, 6 sztuk f l .  4.
Chochle do zupy, 1 sztuka fl. 5.
Chochelki do mleka, 1 sztuka fl.  3.
Noże słołowe, 6 sztuk fl. 6 .50  
Widelce, 6 sztuk fl. 6 50  
Nożyki i  grabki do wetów, 6 p a r  fl. 10- 
Podstawki pod noże 6 sztuk fl. 6.
Solniczki 1 sztuko fl. 2.
Cukroumit zlri, 1 sztuka fl. 2.
1'ieprzniczki, 1 sztuka fl. 1.50.
Sitka do herbaty, 1 sztuka fl. 1.80.
Tałtakierki lub tytonierki wyrzynane wewnątrz 

pozłacane 1 sztuka fl. 4 , 5, 6.
Maselniczki z  nakryciem 1 sztuka fl. 6, zastawy

chińskiem złocieprzy
z szklannemi przedmiotami lub bez nich 1 sztu
ka f l  6.

K ieliszki na wylcłuwacze do zębów 1 sztuka fl. 
1 5 0 , 2, 3.

f l p^ całe garnitury stołowe z prawdziwego 
srebra chińskiego, składujące się z 8 

łyżek stołowych, 6 noży, 6 widelcy," 6 łyiecz k  
do kawy, 1 chochli do zupy, i  chochelki do 
mleka, 6 noży do wetów, 6 podstawek do no
ży, 1 solniczki, 1 kieliszka na uykłuw aize do 
zębów, 2 korków d  flaszek 1 zastawy; 1 p o d 
stawki na ocet i oOwcm

Wszystko z  prawdziwego chińskiego s r e b ra ,  
na co daje się poręczenie na lat 10, ie zawsze 
zatrzymuje barwę srebrną ani nie czerniej ,c 
ani czerwieniejąc.

Łyrzeczek do wetów 6 sztuk fl. 6.
Zupełny serwis do herbaty lub kawy f l  30.

Prawdziwe srebro poręczone, zaopatrzone znakiem c. k. urzędu 
probierczego: 6 nożów stołowych 10 fl,,—  6 widelców 10 f l. ,—  

6 noży do wetów 6 fl., —  6 widelców do wetów 6 fl.
Spis wszystkich przedmiotów z rycinami darmo. *^pl!

Na Chińskie sreb ro  lub chińskie Złoto daje się poręczenie p.sem ne na lat 10, 
zdatne do użytku p łaci się trzecią część wartości.

a  za me-

W drakami „Krają* pod aanądam St. Gralichowskiago.


